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Kilkcr uwag o Un i.
Z a r z u t  S z a n  a u to ra  a r ty k u łu  

„ C h o ć  j e d e n  g ło s"  (Kurj, W d . z 8 
b. m.). z* n ie s łu sz n ie  o c e n ia n i  m em - 
m e  U n ję  B rz e s k ą  m u s z ę  z k o n ie c z ­
ności p o t r a k to w a ć  p o  d z ien n ik a rsk u .  
T e m a t y  te g o  ro d z a ju  n r  d a ją  się 
zrr ienić  w a r ty k u  -  ciz ienn.ka, o ile 
c h c ie ć  je  p o tra ic to w a ć  z b y t  s z e ro k o .  
Z w ę ż a m  w 'ę c  zg ó ry  r a m y  sw oie j  
o d p o w ie d z '  d o  k w e s t j i  p o l i ty c z n y c h  
s k u tk ó w  U n r  B rz e sk ie j  dla in te r e ­
sów d a w n e j  R z e c z y p o sp o l i te , .  Nie 
je s t e m  k o m p e te n tn y  i n ie  p o c z u w a m  
się  n a  s i ła ch  d o  ro z w a ż a n ia  z n a c z ę  
n ia  U nji  B rzesk ie j  p o d  k ą te rn  c e l iw  
i in te r e s ó w  K o śc io ła  K ato lick i  ego

S ą  lu d z ie  sk ło n n i  d c  .den tyH ko  
w a n ia  in te r e s ó w  K o śc io ła  i R z e c z ­
p o sp o l i te j  w  o k re s ie  Jag ie l lońsk im  
his torji  d a w n e j  R z e c z p o sp o l  tej. Nie 
s a d z ę ,  a b y  tak ie  s ta n o w isk o  b y ło  
s łu szn e  i a b y  m o g ło  ułatwić: p o z n a ­
nie  yra w d ij h istorycznej. W  p o l i ty c e  
ó w c z e s n e j  K ośc io ła  i R z e c z p o s p o l i ­
te j  m o ż n a  n ie z a w o d n ie  d o s z u k a ć  
s ię  p u n k tó w  zb ie ż n y c h .  A le  c z ę s to  
b y ło  ró w n ie ż  o d w ro tn ie  i h k t o r j a  
d o b i tn ie  stw e rd z a ,  ze  u le g a m e  p o ­
li tyk i R z e c z p o s p o l i te j  in sp ira c jo m  
R z y m u  n ie  w y c h o d z i ło  jej c zę s to  
n a  p o ż y te k .  N a j lep ie j  w ięc  je s t  śc i­
śle od d z ie l ić  te  d w ie  s t ro n y  z a g a d ­
n ien ia  : k o n s e k w e n tn ie  o c e n ia ć  je  
w y łą c z m e  z j e d n e g o  s ta n ó w  aka

N ie m a  p o t r z e o y  zag łęb ia^  s ię  w  
m o ty w y ,  ktć rem  k ie io w a ły  się  c z y n ­
niki ko c.e lne, tw o rz ą c  k o n c e p c ję  
U r ' i  r e a i izu ,ąc  lą n a  z"?m ,ach  b. 
W  L itew sk ieg o .

O g ó ln y  cel by I |a sn y :  r o z s z e rz e ­
n ie  k a to l ic y z m u  n c  W s c h ó d  p o z y ­
s k a n ie  d la  n ie g o  m a s y  w y z n a w c ó w  
p ra w o s ła w ia ,  z a n  .e s z k u ją c y c h  z ie ­
m ie R z e c z y p o sp o l i te j .

0  ue  te  z a m ie rz e n ia  szły  da le j  
r a  W s c h ó d  i ob liczone  były n a  p e ­
n e t r a c ję  w  g łąb  R o s i .  — je s t  to  
k w e s t j a  b a rd z ie j  sz c z e g ó ło w y c h  b a ­
d a ń ,  k tó ra  m e  w ch o d z i  w z a k re s  
n in ie jszy ch  u w a g  P o l i ty k a  K o śc io ­
ła  K a to l ic k ie g o  z a w sz e  d ą ż y ła  do  
z je d n o c z e n ia  c a ł e g o  W s c h o d u  c h rz e ­
śc i ja ń sk ie g o  z R z y m e m  i m a te g o  
nie  m o ż n a  u w a ż a ć  U nji  B rzesk ie j  
za  jak iś  k r a ń c o w y  p u n k t  a sp iracy j  
W a ty k a n u .

N a d z w y c z a im e  silne, d o m in u ją c e  
s tanów  sko Kpści,oła K a to l ic k ie g o  
w  R z e c z y p o sp o l i te j ,  o lb rzym i w p ły w ,  
k tó ry  o n  w y w ie ra ł  n a  k ie ro w n ic z e  
cz nn ik i  p a ń s t w o w e — stw a rz a ły  b a r ­
dzo d o g o d n e  w a ru n k i  d o  p r z e p r o ­
w a d z e n ia  U n  . R ó w n ie ż  o d rę b n o ś ć  
o rg a n iz a c j i  C e rk w i  P ra w o s ła w n e j  n a  
z ie m ia c h  b. W7 X  L . te w s k ie g o  w ie l­
ce  s p rz y ja ła  p o łą c z e n iu .  M e tro p r  ja  
p r a w o s ła w n a  l i te w s k a  z a w sz e  o d ­
g ra d z a ła  s ię  w y ra ź n ie  o d  M o sk w y , 
p o c z u c ie  n iezaw is ło  c. i o d rę b n o ś c i ,  
z n a jd u ją c e j  sw ój w y ra z  w  us tro ju ,  
w  t rad y c j i  i w  z e w n ę t r z n y c h  tor- 
m a c h  b y ło  b a rd z o  silnie z a k o rz e ­
n io n e  W s z a k  n ie  k to  in n y  ja k  dz ia ­
łacz  i p ro m o to r  p r a w o s ła w ia  w  W 
X .  L i te w sk ie m .  ks .  K o n s ta n ty  O s t-  
ro g sk ,  fu n d o w a ł  c e rk w ie  n a  p a m ią t ­
k ę  sw o ich  z w y c ię s tw  n a d  p ra w o -  
s łav rn ą  M o sk w ą .

T e n  fak t h is to ry c z n y  p o s ia ­
d a  k a rd y n u ln e  z n a c z e n ie  d la  o c e ­
ny p ó źn ie jsz y c h  w y p a d k ó w  M ą ­
d r a  i n ie z a le ż n a  po li ty k a  p a ń ­
s tw o w a  p o w in n a  by ła  to  p o c z u c ie  
s a m o d - ie ln o ś c i  i o d rę b n o ś c i  C e r ­
kw i P r a w o s ła w n e j  w  R z e c z p o ­
spo lite j  ro zv .in ąć  i w zm acn iać  d o  
m ax im u m . D a jąc  f a k ty c z n e  ró w n o ­
u p ra w n ie n ie  C erkw i,  z a c h o w u ją c  d la  
je j  h ie ra rch ji  r ó w n e  s tan o w isk o  w n  
w sz y s tk ic h  o rg a n a c h  p rz e d s ta w ic ie l ­
sk ic h  p a i . s w ta  m e g ła  z niej uczyn ić  
p o tę ż n y  i s k u te c z n y  [oręż w n ie u n i ­
k n io n e j  ro z g ry w c e  z R o s ją  o  z iem ie  
ukram slc ie  i b ia ło rusk ie .  O d rę b n a ,  
r ó w n o u p r a w n io n a  C e rk ie w  1 'raw o- 
s ła w n a  by ła  n ie z b ę d n y m  w a r u n k ie m  
z re a l iz o w an ia  u m o w y  H a d z ia c k ie j  i 
p o l i ty k i  r e p r e z e n t o w a n e ’ p rz e z  p r a ­
w o s ła w n e g o  w o je w o d ę  Kisiela i Bie- 
n iew sk iego .

1 w o rz ą c  U n ję  B rz e s k ą  p o sz ła  
P o l s k a  p o  linji n a irm iie jszego  opo ru .

U n ja  s tw o rz y ła  g ra n ic ę  k u l tu ra ln ą  i 
d u c h o w n ą  p o n  ędzy częśc iam i n a ­
ro d ó w  u k ra .ń s k ie g o  i b ia ło ru sk ie g o ,  
z n a  a u  ą c e m i  się w  g ra n ic a c h  R z e c z -  
p o sp o l te j .  a  te rn 1, k tó re  zo s ta ły  p o  
ram ie j  s tron ie .  U p o ś le d z o n y  s ta n  
p ra w o s ła w ja  sk ie ro w a ł  w zrok  i u c z u ­
c ia  lud n o śc i  k tó r a  p o z o s ta ła  p r a w o ­
s ła w n ą ,  ku  M o sk w ie  R z e c z p o s p o l i ta  
ni< ty lko  u trac i ła  o fe n s y w n y  ro z p ę d  
n a  'W schód , a le  p o n a d to  m u s ia ła  
d o p u śc ić  n ie t ic ja ln ą  n a ra z ie  o p ie k ę  
M o sk w y  n a d  sw o ją  lu d n o śc ią  p r a ­
w o s ła w n ą .

H is to r j a  s tw ie rd z a  z c a łą  d o k ła d ­
nośc ią ,  że  s ta n  h ie r a r c h j i  i s . i tc io ła  
U n  jn e g o  w ogu le  w  p o i ó w n a n .u  z 
o b rz ą d k ie m  ła c iń sk im  . p o z o s ta w ia ł  
v iele d o  ż y c z e n : i. Unici — z a ró w n o  
w y ż sz e  . n iż sz e  d u c h o w ie ń s tw o  jak  
i c a ła  m a s a  ludne  śęL —  tra k to w a n i  
byli j a k  k a to l icy  w p ra w d z ie ,  lecz  
p o d l t i s z e g o  g a tu n k u .  P o c z u c ie  p e w -  
ne i  n iższośc i u p o ś le d z e n ia  było  
b a rd z o  ż y w e  w śród  u n i tó w .  N ie 
m ogli oni w  tych  w a ru n k a c h  w y tw o ­
rz y ć  ja k ic h k o lw ie k  w a r to śc i  m o g ą ­
c y c h  p rz y c :ą g n ą c  d o  s ieb ie  e l e m e n ­
ty  p r a w o s ła w n e .  Z w a lc z a n i  p rz e z  
M o s k w ę  i p r a w o s ła w ie  m o s k ie w ­
skie . t r a k to w a n i  zgó ry  poniżani 
p rz e z  og ół łac iń sk i  w  R z e c z y p o s p o ­
litej, p o z b a w ie n i  zos ta l i  d o sz c z ę tn ie  
z n a c z e n ia  c z y n n ik a  a k ty w n e g o  w 
p o l i ty ce  p a ń s tw o w e j  i koście lnej,  
L ik w id a c ja  Unji p rz e z  R o s ję  n a  
z ie m ia c h  b. W . X . L - tew sk ieg o  o d ­
b y ła  się d o n :  ła tw o  i g łę b s z y c h  ś la ­
d ó w  w  p s y c h ic e  ludność i n ie  p o z o ­
s taw iła ,  J e d y n ie  n a  " o d la s iu .  d z ięk i  
d łu ż s z e m u  jej t rw a .ń u  w  „ u p td n ie  
in n y c h  w a r u n k a c h  p o l i ty c z n y c h ,  
U n ja  s ta ła  s ię  ć z e m ś ,  o co w ar to  
b y ło  w alczyć  jej w y z n a w c o m  i p o ­
no s ić  ofiary.

A le  to  b y ł  w y ją te k
T a k  w ięc  p o lity c zn ie  p rz y c z y n i ła  

się  U n ja  a o  z a h a m o w a n ia  rea lizacji  
ideji Jap .e llonskie  j n a  W s c h o d n ic h  
k r a ń c a c h  R z e c z p o sp o l i te j  r z u c a ją c  
p r a w o s ła w n ą  lu d n o ść  w o b ję c ia  R osji  
i m e  p rz y w ią z u ją c  b y n a jm n ie j  do  
R z e c z p o sp o l i te j  o b ję ty c h  p r z e z  n ią  
lu d ó w  N ie  tw ie rd z ę  b y n a jm n ie j ,  ż e  
ta k ie  b y ły  in te n c je  je j  tw n rcó w . A le  
ta k ie  były rezu l ta ty  — b v ć  m o że ,  
w sK utek  b łę d n e g o  jej k ie ro w n ic tw a .

M o ż e  m n ie  sp o tk a ć  z a rzu t ,  że  
p rz e c ie ż  k a to l ic k a  p ar excellm se  Pol­
s k a  r i e  m og ła  o p ie rą ć  Lię sw e j  p o ­
li tyce , je d n o c z e ś n ie  n a  k a to l ic y z ­
m ie  i p raw os ław ji  w  c z a s a c h  k ie d y  
cz y n n ik  re lig ijny  tak  siln ie  o d d z ia ­
ły w a ł  n a  p o l i ty k ę  p a ń s tw o w ą .  N a  
to  o d p o w ie m :  m ó g ł  p rz e c ie ż  k ró l
W ła d y s ł a w  IV p o ło ż y ć  p o d w a l in y  w  
K ijo w ie  p o d  m ą d r ą  p o l i ty k ę  w s to ­
sunku  d o  p ra w o s Ia w :a. c h o ć  b y ł  
n ie c h y b n ie  d o b ry m  ka to l ik iem .

K ośc ió ł  ka to l ick i  m ó g ł  te ż  z b ie  
g iem  c z a su  ty lko  z y s k a ć  n a  tem . 
Z a m ia s t  w e g e tu ją c e j  U nji ,  m ia łby  
d o  c z y n ie n ia  z p a ń s t w o w ą  C e rk w ią  
P ra w o s ła w n ą ,  z k t m ą  m ó g ł  s z u k a ć  
z je d n o c z e n ia  iak  z ró w n y m  sob ie  
i n iczem  p ra w ie  d o g m a ty c z n ie  n ie  
ró ż n ią c y m  się  K c sc io U m  ch rzesc i-  
j a ń s k m .  "1 aki»* p o łą c z e n ie  b y ło b y  
n ie w ą tp l iw ie  z d ro w s z e  i t rw a lsze

U n ia  B rz e s k a  j i s t  już  i d lą  R z y ­
m u  id e ją  m a r tw ą .  D o w o d z i  te g o  —  
a k tu a ln y  o b e c n ie  n a  t e r e n a c h  d a w ­
ne j  U n ji  o b r z ą d e k  w sch o d n i .  N a iw ­
n o śc ią  b y ło b y  w p ra w d z ie  sąa inć ,  że  
b ę d z ie  m ia ł on  p o w o d z e n ie  i p r z y ­
n ie s ie  K o śc io ło w i w ie lk ie  s u k c e s y  
W y k o n a n ie  te j  n o w e j  k o n c e p c j i  — 
n ,e w ą tD liw ;e  t e o r e ty c z n ie  w yższe j  
o d  koncepcM  U nji B rzesk ie j  —  jes t  
na  n a s z y c h  te r e n a c h  to ta lne  i n a r a ­
ż a  ty lko  p o w a g ę  i m o ifd n y  a u to ry ­
t e t  K o śc io ia  k a to l ic k ie g o  n a  sz w a n k .  
O d r y w a n ie  k a w a łk ó w  o d  C e rk w i 
P ra w o s ł .  o b u d z ą  ty lko  jej c z u jn o ic  
i w z m a g a  o d p o rn o ś ć .  T a  d ro g a  r ó w ­
n ież  m e  p ro w a d z i  d o  z jed n o czen ie  
Z a c h o d u  ze  W s c ń o d e m .  P ra w o s ła -  
w j t  m o ż e  b y ć  t r a k to w a n e  ty lk o  j a ­
k o  je d n a  ca ło ść  i z t ą  c a ło śc ią  p o ­
w in n o  się  d ą ż y ć  d o  p o ro z u m ie n ia ,  
co  jes t  tem  łatw ie jsze, że  ż a d n e

Konferencja w
Posiedzenie komisji finansowej.

Ha adze.
Co pisze prasa angieiska.

WIADOMOŚCI z KOWNA

H A G A ,  12.8 (P a t) .  N a  dzisie,-
s z e m  p o s ie d z e n iu  k o n fe re n c j i  p ie rw - 
szy z a b ra ł  g łos  m i r  s te r  n iem ieck i  
C urtius ,  k tó ry  p o d lr re  lił, żff m te re -  
sy  n ie m ie c k ie  w y m a g a ią  u t rz y m a n ia  
p o s ta n o w .e ń ,  d o ty c z ą c y c h  » w iad r ,z tń  
w  n a tu rz e ,  p r z e w id z ia n y c h  w  p la n ie  
\ o u n g a .  P o ło ż e n ie  N iem iec  p r z e d ­
s ta w ia  s ię  je szcze  gorze j ,  an iże li  p o ­
ło ż e n ie  A nglji .  U dz ia ł  N iem iec  w  
h a n d lu  św ia to w y m  a p ad l  z 12,7°/» w 
r o k u  1913 n a  8,7°/o w  ro k u  1928. 
H a n d e l  w y w o z o w y  R z e sz y  n ie m ie c ­
k ie j  zm n ie js z y ł  s ię  w  s to su n k u  d o  
c z a só w  p r z e d w o je n n y c h  c  20 p roc .  
S p a d ł  rów n ież  e k s p o r t  w ęg ia ,  k tó ry  
p o z o s ta ie  znaczr .u  w tyle z a  e k s p o r ­
tem  p r z e d w o je n n y m

P rzem ysł n iem ieck i p rz e c h o d z i  
ró w n ie ż  p rzes i len ie ,  a o  c zeg o  d o c h o ­
dzi jeszcze  o s try  k ry z y s  ro ln iczy . 
D w a  m ie s ią c e  t e m u  ilość b e z r o b o t ­
n y c h  w N ie m c z e c h  w y nos iła  p ra w ie  
trzy  m iliony  o sób .  Z a g a d n ie n ia  r e ­
p a -a c y jn e  ja k o  tak ie ,  n a le ż y  u z n a ć  
z a  w łaśc iw e  ź ró d ło  z a m ie sz a n ia  w  
s to s u n k a c h  g o sp o d a rc z y c h ,  C o się 
ty czy  k w e s t j i  uw iad czen  w  n a tu rz e ,  
to  s tw ie rd z ić  n a 'e ż y ,  iż t r a k ta t  w e r ­
sa lsk i p rz e w id z ia ł  te  ś w ia d c z e n ia  w 
in te re s ie  p ań s tw  w ie rz y r ie lsk ic h .  
p la n  D a w e s a  w  ro k u  1924 —  ta k ż e  
do  p e w n e g o  s to p n ia  w .nte^esi-ż 
d łu żn ik a .

P la n  Y o u n g a  w y ch o d ź ;  z z a lo re -  
m a ,  że  św ia d c z e n ia  w la tu rze  k o ­
n ie c z n e  są  w in te re s ie  d łu żn ik a  n ie  
w ie rzyc ie l i  ta k ,  ż e  te g o  ro d z a ju  
iw iadczenfa  w z m a c n ia ją  siłę  g o s p o ­

d a rc z ą  N iem iec  C u r t iu s  podkreś l i ł ,  
ż e ’ ś w ia d c z e n ia  w n a tu rz e  w  ro k u  
1930 b ę d ą  w y n o s i ły  k o ło  1 150 milio­
n ó w  m a r e k  n ie m ieck ich .  W o b e c  t e ­
go, że  p la n  Y o u n g a  p rz e w id u je  
św ia d c z e n ia  rz e c z o w e  w p ie rw sz y m  
r o k u  je g o  d z ia ła n ia  ty lko w sum ie  
540 m il io n ó w  mk. n icm .,  p o w s ta ło  
z a n ie p o k o je n ie  w  s fe ra c h  p r z e m y s ­
łu m e m ie c k  e g o  z p o w o d u  tak  g w a ł ­
to w n e g o  z m n ie js z e n ia  pozyc ji  ś w ia d ­
c z e ń  w n a tu rz e .

P o m .m o  to  N ie m c y  g o to w e  są  w 
m ia rę  m o żn o śc i  u w z g lę d n ić  ż y c z e ­
n ia  A nglii ,  p o d k re ś la ją c  je d n a k ,  że  
s p ra w a  a w iu d czen  w n a tu rz e  m a  dla 
n ich  z a sa d n ic z i  zn a c z en ie  N iem cy  
p o d z ie la ją  w  z u p e łn o śc i  s tan o w isk o  
A nplji  co d o  w y k lu c z e n ia  m oi n c «ci 
r e e k s p o r tu  to w a ro w ,  i m p o r to w a n y c h  
z ty tu łu  ś w ia d c z e ń  w  n a tu r z e  są  
o n e  ta k ż e ,  w e  w ła s n y m  in te re s ie ,  
z a  u t r z y m a n ie m  p rz e w id z ia n e g o  w 
j  rn ie  D a w e s a  z a k a z u  ta k ie g o  r e ­
e k s p o r tu .  W r e s z c ie  N ie m c y  u w a l a ­
ją, i i  d la  u s u n ię c ia  w y s u n ię ty c h  zc  
s t ro n y  A nglji  o b a w  p r z e c ią g a n ia  o- 
k r e s u  ś w ia d c z e n  w  n a tu rz e  n a  d łu ­
żej, niż 10 la t  o rnz  m o ż n o śc i  s p e c ­
ja ln y c h  p o ro z u m ie ń  p o d k re ś la ją c y c h

is to tę  p o s ta n o w ie ń  p la n u ,  d o ty c z ą ­
cy ch  ś w ia d c z e ń  w n a tu rz e ,  w sk a z a -  
n e m  b y ło b y  p o w i l a ć  s p e c ja ln ą  k o ­
misję , k  :oraDy z a ję ła  s ię  s ię  s p r e ­
c y z o w a n ie m  te j  s p ra w y  w r a m a c h  
p lanu  ''j ru n g a  P rz e c h o d z ą c  do  k w e ­
st,. w ęg la ,  C u r . u s  zaz n a cz y ł ,  że  
tra ic iow am e te g o  z a g a d n ie n ia  , w  
szczeg ó łach  o d k ła d a ,  do  nn e j  s p o ­
so b n o śc i .  1 1 1 p ra g n ą łb j '  ty lko  z a z n a ­
czyć , że  m e  m a  n ic  przeć? w ko  »rod- 
k o m  o s tro żn o śc i ,  p rz e w id z ia n y m  w 
sp ra w ie  o b ro tu  w e g le m  w t ra k ta c ie  
w e rsa lsk im  i  uważa. > ich  d a ls z e  z a ­
c h o w a n ie  ta k ż e  n a  w y p a d e k  w e  sc ia  
w życ ie  p la n u  Y o u n g a  za  m ożliw e.

N a w ią z u ją c  d o  slow d e le g a ta  a n ­
g ie lsk iego , k tó ry  p o w ie d z .a ł ,  że  n ie  
lezy  w  n iczy m  in te re s ie ,  by p o d ­
s ta w o w e  p rz e m y s ły  ja k ie g o k o lw ie k  
b ą d ź  k ra ju  by ł j '  p o d w a ż  m e ,  C urt iu s  
w s p o m in a  n a s tę p n ie ,  ze  N ie m c y  po -  
ło ż o n e  s ą  n a  irodku  F u r o p y  i w o ­
b e c  te g o  są  w s a m e m  se rcu  g o sp o -  
d a rc z e m ,  k tó re  m a  w ie lk ie  znaczę  
n .e  d la  życ ia  g o s p o d a rc z e g o  i in ­
n y c h  k ra jó w  eu ro p e jsk ic h .

P rz e d s ta w ic ie l  W ło c h  Pirelli w s k a ­
zał n a  to, że  im p o r t  w ę g la  d o  W ło c h  
w s to s u n k u  d o  s ta n u  p r z e d w o je n ­
n e g o  p o w ię k sz y ł  s ic  o ] / 3  > w z ra s ta  
w  d a lsz y m  ciągu. Z n am ien n e rr .  jes t ,  
że  w e g ie l  r e p a r a c y jn y  im p o r to w a n y  
do  W ło c h  n ie  w p ły w a  n a  im p o r t  
w ęg la  a n g ie lsk ieg o ,  'e c z  z m n ie jsza  
im port w ęg la  in n y c h  k ra jó w ,  ,aic 
n. p Polski. M o żn o ść  z a p ła ty  części 
r e p a ra c y j  za  p o m o c ą  w ę g la  w  z n a ­
k o m ity  s d o s Ó Ł  u ła tw ia  N iem co rr  w y ­
p e łn ie n ie  sw y c h  o b o w ią z k ó w . W ł a ­
śn ie  u ła tw ie n ie  " le m c o m  ‘ w y k o n a ­
n ia  z o b o w ią z a ń  b v ła  p o w o d e m ,  d la ­
c z e g o  e k s p e rc i  , w ło scy  przych ;  liii 
się d o  częśc i  p la n u  Y o u n g a ,  d o ty ­
c z ą c e j  ś w ia d c z e ń  w n a tu rz e .

Z e  w  p la n ie  ty m  ś w ia d c z e n ia  te  
z o s ta ły  z n a c z n ie  z r e d u k o w a n e ,  je s t  

.w ła ś n ie  s u k c e s e m  e k s p o r tu  a n g ie l ­
sk iego .  W  k o ń c u  p irelli le szcze  raz  
z a z n a cz a ,  że  p la n  Y o u n g a  z p e w n o ­
śc ią  m e  je s t  d o k ła d n y  i z a w ie ra  c m  
k a ż d e g o  państw ai t a k  p o s ta n o w ie n ia  
k o rz y s łne, ja k  i  u je m n e .  W  k a ż d y m  
raz ie ,  t r z e b a  . b y ło o y  z a s tą p ić  go 
c z e m ś  lepsz-em. P o  n im  p rz e m a w ia ć  
m ia ł  m in is te r  f ran cu sk i  L o u c h e u r ,  
p o n ie w a ż  j e d n a k  z a p e w n ia ł  b a rd z o  
sz c z e g ó ło w ą  o d p o w ie d ź  n a  p o s z c z e ­
g ó ln e  kwestjfc po łączo n i :  z z a g a d ­
n ie n ie m  ś w .a d c z c n  w  n a tu rz e ,  n a r a ­
d y  o d ro c z o n o  n a  w n io se k  S now de*  
n a  d o  ś ro d y  ra n o .  ‘

J a k o  p o rz ą d e k  d z ie n n y  m s t e p n e -  
g o  p o s ie d z e n ia  u * ta lono  d a lsz ą  d y ­
s k u s ję  g e n e ra ln ą  n a d  p la n e m  Y o u n ­
g a ,  ze  sp e c ia ln e m  u w z g lę d n ie n ie m  
z a g a d n ie n ia  ś w ia d c z e ń  - w  n a tu rz e ,  
D zis  o g o d z in ie  4 po p o ł .  zb ie re  się  
k o m is ja  p o l i ty c z n a

Posiedzenie komisji finansowej.
H A G A .  12.8 (P a t .)  K o m is ja  fi­

n a n s o w a  k o n fe re n c j i  h a sk ie i  z eb ra ła  
s ie  cłziś o g o d z in ie  10 p rz e d  p o łu d ­
n ie m  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  Jasp a ra ,  
k fó ry  o d b y ł  d a lsz e  ro z m o w y  ze

S n o w d e n e m ,  a n a s tę p n ie  z C hero-  
n e m . W  p rz e m ó w ie n iu  s w t m  Ja s p a r  
b ro n i ł  p la n n  Y o u n g a  p rz e d  a ta k a m i  

r ieg ac j i  b ry ty jsk ie j-

KŁAJPEDZIE
w m a ją tk u  Lu iza

Lloyd George. solidaryzuje się ze Snowdenem.
L O N D Y N , 12-V111 (P a t)  P r z y ­

w ó d c a  l ib e ra łó w  L lo y d  G e o r g e  o- 
ś w ta d c z y ł  w  w y w iad z ie ,  iz c a łk o w i­
cie p o p ie r a  S ta n o w isk i  S u o w d e n a ,  
z a ję te  n a  k o n fe re n c j i  h a sk ie j  w o- 
b ro m e  p r a w  b ry ty jsk ich .  T o  o śv  iąd-

c zen ie  L lo y d  G e o r g e  a o ra z  n ie d a w ­
ne w y n u rz e n ia  C hurch il la  są  d o w o ­
d e m ,  it w s z y s tk ie  trzy  s t ro n n ic tw a  
an g ie lsk ie  s ą  j e d n o m y ś ln e  w  kw es t j i  
po li tyk i ,  p r o w a d z o n e j  p r z e z  A n g l ję  
w o b e c  p la n u  Y ounga .

Posiedzenie kom sji politycznej.
i H A G A ,  12,8 (P e t .)  K o m is ja  d o -

l i t y c z n a  z e b :  a ł a  s i ę  dzisia j o  g o d z i ­

n i e  16, i ' u s t a n o w i o n o ,  ż e  p o s i e d z e ­

n i e  d o  k o m i s j i  p r a w n i c z e j  o d b ę d z i e  

s i ę  l J t r o  o g o d z i n i e  i 5.
N a s tę p n ie ,  p o  p r z e p r o w a d z e n iu  w y ­
m ia n y  p o g lą d ó w  co do  w a iu n k ó w  
r o z p a t ry w a n ia  s p ra w y  e w a k u a c j i  
N a d rd n j i  o b ra d y  o d ro c z o n o  d o  ś ro ­
dy. P r z e d t e m  je d n a k ż e  n a b ę d z ie  się 
p o d  pi z e w o d m e tw e m  H e n d e r s o n a  
ze b ra n ie  d e la g a to w  niemiecli ch  z 
p rz e d s ta w ic ie la m i  p a ń s tw  o k u p a c y j ­
nych .

H A G A  12 8  (■ i t . )  P o  p o łu d n iu  
o b ia d o w a ła  k o m is ja  p m ity c z n a .  k t ó ­
r a  w y b r a ł a  p o d k o m is ję  p ra w n ic z ą ,

w ie k s z e  p a ń s t w o  w  d a n e j  ch w ili  c z e s n y c h  n ie  p rzyn iost  t k o r z y śc i
p iera s ię  n c  o p ie k u je  pol i tycznych  R zeczD O spo  .ej, a p rze-

A l e  to są  u w a g i  w y c h o d z ą c e  tas d w n i e  była, j e d n ą  z p r z y c z y n  za h a -
p o z a  z a k r e s  m e g o  zE.dar.ia, k tóre  s ię  m o w a n ia  i u p a d k u  id e i  I igie lloń-
og ra n  c z a  d o  u m o t y w o w a m s  opinji,  sk iej .  Tittts.
ż e  U n :a B r z e sk a  w  w a r u n k a c h  <>w-

L O N D Y N , ’ 11.VIII t,Patj. C a ła
p r a s a  lo n d y ń s k a  so l id a rn ie  p o d t r z y ­
m u je  dzisia j w  d a lsz y m  c ąg u  m in i­
s tra  S n o w d e n a  i ż ą d a n ia ,  z g ło sz o n e  
p rz e z e ń  w H a d z e .  P o w o d e m  te g o  
n o w e g o  d e m o n s t r a c y jn e g o  p o p a rc ia  
k a n c le r z a  s k a rb u  je s t  t e le g ra m  M a c  
D o n a ld a  d c  S n c w d c n a .  w k tó r y m — 
jak  p o w ia d a ją  d z ienn ik i  — M a c  D o ­
n a ld  d e k la ru je  sw ą  c a łk o w itą  soli­
d a rn o ś ć  ze  S n o w d e n e m  i p rz e c iw ­
s ta w ia  się  opinii fr! ncusiciej, ro z u ­
m ie jące j  tak ty icę  S n o w d e n a  jako  
bluff. T e l e g r a m  M a c  D o n a ld c  m a  
o św ia d c z a ć ,  że ca ły  g a b in e t  an g ie lsk i  
s to i so l id a rn ie  za S n o w d e n e m .  D z ie n ­
niki p r z y n o s z ą  dale i  t e le g ra m  w y ­
s to s o w a n y  p rz e z  b y łe g o  m śn is t ia  
s k a rb u  w rząd z ie  k o n s e r w a ty w n y m  
C hurch il la ,  po  p rz y b y c iu  je g o  w  dn . 
9 b. m. do  K a n a d y ,  w  k tó -y m  to  
t e le g ra m ie  C h a m b e r la in  w y ra ż a  sw ą 
s o h d a rn o ś ć  ze  S n o w d e n e m  i o św ia d ­
cza, że  n ig d y  rząd ,  w  k tó rv m  on  
b y ł  m in is t rem  s k a rb u ,  n ie  z o b o y u ą -  
z y w a ł  się d o  z a a k c e p to w a n ia  p ian u  
Y o u n g a

, W r e r z c i e  „D aily  E x p r e s s “ p r z y ­
nosi k ró tk ie  o ś w ia d c z e n ie  L loyd  
G e o r g e  a, w  k ro re m  p r z y w ó d c a  li­
b e r a łó w  a p ro b u je  ró w n ie ż  s ta n ó w .s -  
k o  S n o w d e n a .

T e g o  ro d z a iu  so l id a rn e  p o p a rc ie  
S n o w d e n a  p rzez  n a jw y b i tn ie js z y c h  
l e a d e r ó w  trzech  s t ro n n ic tw  an g ie l  
sk ich  w y w o ia ło  w y s tą p ie n ie  i p  asy , 
p o n o w n ie  p o p ie r a j ą c r j  ‘n o w d e n a .  
P o m im o  iż M a c  D o n a ld  nic m a, z a ­
m ia ru  je c h a ć  do  H a g ;  fa k ty c z n ie  
in te rw e n c jo  M a c  D o n a ld a  już  n a ­
s tąp iła .  M ia n o w ic ie  w sobo tę ,  w c z a ­
sie sw e g o  p o b y tu  w E d in b u rg u ,  M ac  
D o n a ld  o d b y ł  k o n fe re n c ję  m ery lko  
z a e ie g a ta m .  p rz e m y s ło w c ó w  w łó ­
k ienn iczych"  lecz r  iw n ież  v, o b e c ­
no śc i  d y r e k to r a  B a n k u  A n g ie isk iag o  
M o n ta g u e  N o r m a n a  z a m e r y k a ń s k im  
e k s p e r te m  r e p a r a c y jn y m  1 a m o n te m ,  
d z ia ła ią c y m  z p o le c e n ia  M oi g ana .

L a m o n t  p o w ró c i ł  w n ie d z ie lę  r a ­
n o  d o  L o n d y n u  i p o  o d b y c iu  d łu ż ­
szej k o n fe re n c j i  z M o rg a n a m  m ia ł  
je sz c z e  w czo ra j  w ie c z o re m  w y je c h a ć  
d o  H ag i .  W  k o ła c h  p o .n fo rm o w a -  
n y c h  p a n i  je  p rz e k o n a n ie ,  ze  M o r­
g a n  o d e g ra  w  H a d z e  ro lę  p o ś r e d ­
n ik a  f in a n s o w e g o  m ię d z y  d e le g a c ją  
a n g ie lsk ą ,  e d e legac  ,aml a p r o b u ją  
cemi p la n  Y o u n g a  i że  za  p o ś r e d ­
n ic tw e m  L a m o n ts  u z y s k a ł  on  o p in ję  
■ a p r o b a t ę  M a c  D o n a ld a .

P r a s a  a n g ie l s k a  w y ra ż a  p r z e k o ­
n a n ie ,  ż<_ n a p ę c i e  k ry ty c z n e  iuż 
p rz e sz ło  i e n t e n t e  c o rd ia le  angiel" 
s k o - f r a n c u s k a  z o s ta ła  u t r z y m a n a  i 
że  d e leg ac j i  an g ie lsk ie j  p o c z y n io n e  
z o s ta n ą  u s tę p s tw a .

Poprawa sytuacji hadze.
LO N D Y N , 12 VIII. (P a t | .  W  u rz ę  

i łow ych  k o la c h  lo n d y ń sk ic h  w z ra s ta  
p e w n a  n a d z ie ja  na  p o m y ś ln e  z a k o ń ­
czenie  k o n fe re n c j i  h a sk ie j ,  dzięk i 
gdzie —  ich z d a n ie m  —  sy tu a c ja  z n a ­
czn ie  się w y jaśn i ła .  (? p rz y p .  red.) .  
O droczen ie  o b ra d  k o m is j i  f in a n so w e j  
do  ś ro d y  k o m e n to w a n e  jes t ,  ja k o  
z w ro t  k u  lepszemu,

W IELKI POŻAR W
W  sobo tę  wieczorem  

sp łoną ł  t a r t a k  f i rm y  h o len d e rsk ie j  B isdom  
und  Zoon. P o ż a r  rozpoczął  się o godz 9 w . 
i w ciągu p ó ł  godz iny  ogień o g a r n ą ł  cały  
t a r lak .  P rz y c zy n a  p o ż a ru  n iew iad o m a.  S t r a ­
ty m il jonow e,  cho c iaż  do tąd  jeszcze o s t a ­
teczn ie  n iew y ja śn io n e  Maszynv zepsute,  c a ­
ły m aterjał arzew ny sp łonął. W w yw iadzie  
z k o re sp o n d en te m  „ E l ty “ d y re k to r  t l a r t a k u  
K ra u s  wyjaśn ił ,  iż n a leży  w ą tp ić ,  czy t a r t a k  
z os tan ie  o d b u d o w an y .  T a r t a k  b y ł  zaaseku-  
ro w a n y ,  sum a jed n a k  a se k u ra c y jn a  n ie  p o ­
k ry je  w szys tk ich  s tra t .  Gaszenie  p o ż a ru  za ­
koń czyło  się o godz. & rano.

WYROK W  SPRAW IE DRUKARNI 
, „SPARTAK“

W  pią tek  z ak o ń czy ła  się sp ra w a  Kom unis­
ty K ontautasa i innych jego kolegón o s­
k a rżo n y c h  o szerzen ie  b ibu ły  o treści  w y w ­
ro to w e j  i u t rzy m y w a n ie  p o ta je m n e j  d r u k a r ­
ni „ S p a r ta k ”. W szyscy  podsądni z w y ją t ­
kiem  poety  K orsakasa  p rzy zn a li  się do  w iny .

P o n iew aż  wszyscy p o d są d n i  do  w iny  się  
p rzy zn a li  sąd  św iadków  nie b a d a ł  i p< n a r a ­
dzie  o godz. 5 po poł. ogłosił w yrok .  K ons ta -  
u ias  i Kuczyński  zostali skazan i  na  k a r ę  
śm ierc i ,  K ra sż ty n ó w n a  n a  dożyw otn ie  w ię ­
zienie Ł ap in sk is  n a  6 lat  w ięzienia  K o rs a ­
k asa  u n iew in n io n o .

SKRADZIONO SZYLD POLSKIEGO STO­
WARZYSZENIA OPIEKI M. B.

Ub. n o iy  n iez n an i  sp ra w c y  sk rad l i  szyld 
po lsk iego  S to w arzy szen ia  Opieki Matki B o ­
skiej,  m ieszczącego  się przy  p lacu  R a tu szo ­
wym  10. P o m im o  us i ln y ch  p o szu k iw ań  szyl­
du  o d na leźć  nie zdołano.

Prasa litewska o nocie 
P o Is k i  do Litwy.

K O W N C  ' 10.8- ( p at). W  s p ra w ie  
o d p o w ie d z i  po lsk ie j  n a  s k a rg ę  r z ą ­
d u  l i te w sk ie g o  w y s to s o w a n ą  do  Li- 
g N a ro d ó w  „ L ie tu v o s  A - d a s “ u t r z y ­
m uje .  że  w sz y s tk ie  fak ty  p o d a n e  w  
n oc ie  l i tew sk ie j  ‘ o d p o w ia d a ją  p r a w ­
dz ie  ’ że  o d p o w ie d ź  p o ls k a  w ca le  
ty c h  z a rz u tó w  n ie  w y ja śn ia

» Karosas przed sądem 
wojennym.

„ L ie tu v o s  2 . i n i o s “  d o n o b i .  i: a-  
r e s z t o w a n y  n i e d a w n o  u r z ę d n i k  „Ei- 
t y “  J. K a ra ś  (K aro sas )  z o s t a n o :  o d ­

d a n y  d c  d ’ ’ S D O z y c j i  s ą d u  w o j e n n e g o .

LEKa RZ-DENTYSta

Ha, G O L D B A R G
ul. W i e l k a  26

p ow róc ił  i wznowił p rz y ję c ia  c h o ry c h  
od 10 do 7-ej wiecz.

Dr. K. Szapiro
W ielka 7, tel. 12 50 . pOWTÓClł

R O C ZN E  KO ED U K A C YJN E

KURSY HANDLOWE
A . B lL D Z IU K IE W IC Z A  

'w  Wilnie, ul. Dqbro*vskreno 5
Na k u rsacłi wygłaszane są przedmioty. 
Księgowość, nauka o handlu, nolska koro- 
.p o n d ec ja  handlowa, a ry tm e ty k a  handlo­
wi a t e n o g i r f j a  I pisanie nu m a jz y n a rh  .

W  p o c z e t  B łu ch aczy  kursów p rz y jm u ­
je s ię  o so b y  płci obo jga ,  k ió r«  nkoń- c 
c z y ły  p r z y n a jm n ie j  szan tę  pow szechne

6
Z a p i s y  p r z y jm u je  sek re ta r j& t  kursów  

od g o d z in y  6 do 7 w ieczó r .  2201 1

Mac Donald aprobuje tezy Snowdena.
D o n a ldMac. 

h i
H A G A .  12.8 (P a t .)

n a a e s ł a ł  d o  S n o w d e n a  te le g ra m , w 
k tó ry m  c a łk o w ic ie  z d e c y d o w a n ie  
a D r o b u j e  t e ż e  d e leg ac j i  angie lsk ie j .  
P rz y p u s z c z a  się, ż** k o m is ja  o d r o c z y  

z n o w u  sw e  p o s ie d z d n ie ,  g d y ż  w

o b e c n y c h  w a r u n k a c h  n ie  m o ż n e  d y ­
sk u to w a ć  n a d  re z o lu c ją  S n o w d e n a  
,W ia o k ! p o ro z u m ie n ia  są w ciąż  b a r ­
dzo  d a lek ie ,  a  k o m p ro m is  w y d a je  
■ lę n iem oż liw y .

Memorandum w sorawie zagtąbia Saary.
mE.jącą się z e b ra ć  po  raz  D ierw sry  
w  d n iu  ju trze jszy m  p o  p N u d m u .  K o ­
m is ja  t a  m a  naue lu  z b a d a n ie ;  czy  i 
d la c z e g o  u tw o rz e n ie  kom is j i  k o n -  
s te ta c y jn o  - roz jem cze j  j e s t  p o ­
t rz e b n e .

W e d łu g  n to rm acy j,  poci )dzą- 
c y c h  z k ó ł  d e legac ji  an g ie lsk ie j ,  
ł a tw e  s to s u n k o w o  -będzie  u s ta le n ie  
d a ty  ro z p o c z ę c ia  ew akuac ji ,  t r u a  
n ie jsze  n a to m ia s t  ok reś len ie  aty  jej 
z a k o ń c z e n ia

Z e  w zg lęd u  n a  zb liża jącą  aię s e ­
sje  Z g r o m a d z e n ia  L ig 1 N a ro d ó w  li­
c zą  się  tu  pow szechni*  1  ry c h łe m  
p r z e rw a n ie m  o b ra d  kon  erencji .

BERLIN. 12 1 ILŁ (Pat). ,.V ossi-
niiii .ster  S tresen ian  w ręcz; I dziś rano  
prem ierow i B r ia n d o w i m em orandum  
w sp ra w ie  zagłębia Saary. M em oran­
dum  ma bye bardzo krótk ie i ma się  
ograniezae ty lko  do streszezen ia  roz- 
niow . które przeprow adzone były  w  
tej spraw ie m ię d z y  am basadorem  n ie ­
m ieckim  w P aryżu  von H ocsehem  a 
sekretarzem  generalnym  francusk ie­

go m in isterstw a spraw  zagranieznyc  
F ilip em  B erthelotem  w spraw ie w a 
runków . na jak ich  zagłębe Saary nit 
głoby być ew entualn ie  zw róeone Nit 
m com  przed term inem . Pozatem  im  
m orandum  zaw iera propozycje eo d 
u stan ow ien ia  pew nego rodzaju sys 
tem u p-zejśe iow ego  i gosporiarczegi 
Briand m iał przyrzec, że zbada doku 
m en l dokładnie. f

Ocena sytuacji.
H A G A ,  12 8 (P a t .)  O ile z a s t r z e - 

żerna  o s o o is te  z o s ta ły  d o  p e w n e g o  
s to p n ia  w  c iągu  n iedzie li  z a ła g o o z o -  
n i  d z ięk i  te m u .  że  S n c w d e n  co fn ą ł  
s w o ie  o b raź liw e  s iow a, a tyle  p o d  
w z g lę d e m r z e c o w y w n u :  d o sz ło  le szcze  
d o  o d p rę ż e n ia  D o ’y c h c z a s  n .e  z a r y ­
s o w u je  się je szcze  k o m p to m is  w s p ra ­
w ie  k lu c z a  p o d z ia łu  r a t  n iem ieck ich ,  
k tó ry  m ó g łb y  za d o w o l ić  " z a ró w n o  
A ng lję .  jak  i w ierzycie li  m n ie jszy ch  

M in is te r  S n o w a e n  je s t  dzisiaj n ie ­
w ą tp l iw ie  łag o d n ie js z y  w  tonie , j e d ­

n a k ż e  s t a n o w s k o  |e g o  z a s a d n ic z e  
nu; u leg ło  z m ia n ie ,  jak u trzym ują  
w k o ła c ń  a n g ie lsk ic h .  W  k o la ch  d e ­
legacj i  fra n cu sk ie ,  p an u je  v  d a l­
s z y m  c iągu  p rzekonani'- ,  ż e  d e l e g a ­
cja fra n cu sk e  w  sp rą w ie  k lu c z a  p o ­
d zia łu  n ie  p o w in n a  c z y n ie  u s tę p s t w .  
F ran cu zi gOiOw są  n a  p o c z y n ie n ie  
u steD Stw  ty'kG w  d z ie d z in ie  ś w ia d ­
c z e ń  r z e c z o w y c h .  1  utaj j e d n a k  na-  
e ż y  s ię  l ic z y ć  z ostrym  s p r z e c iw e n .  

d o le g a ć ,  n ie m ie c k ie j .
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1000 dziennie.
(Od własnego 

Metz, w sierpniu 1929 r.

E m igracja polska we Francji 
W chndniej rozciąga się n iety lk o  na 
A lzację-L otaryngję, ale i na Lotaryn- 
gję francuską ze stolicą Nancy, na te- 
rytorjum  B elfortu , i z jednej strony o- 
bejm uje p on ojow isk o pod Yerdun, a 
z drugiej strony opiera się o granicę 
szw ajcarską, n iem iecką, luksem burs­
ką i belgijską.

W ychodźctw o nasze w  tej części 
F rancji jest m niej liczne, aniżeli na 
półn ocy , ale pow iększa się stale i je ­
śli przed kiiku laty  liczy ło  zaledw ie
60.000 dusz to dziś już się  zdw oiło. 
Jeśli zaś w ziąć pod u w agę liczebność  
robotn ików , to jest ona znacznie wyż 
sza an iżeli w północneej Francji. Tam  
na 200.000 głów  polskich , robotn icy  
stanow ią  za led w ie 47 000, tu zaś na
120.000 głów , przypada ok o ło  80.000  
robotn ików .

W schodnia Francja jest przeto po­
jem niejsza  jeśli idzie o robotników , 
jest n ajp ojem n ieiszą  ze w szystkich  te­
renów  em igracyjnych  Francji. Z apo­
trzeb ow an ie jest tu rozliczn e- do ko­
palni w ęgla, rudy żelaznej, potasu, do 
hut i koksow ni, na rolę.

A zapotrzebow anie to w ciąż je sz ­
cze istn ieje, co jest bardzo w ażne w o ­
bec nasycen ia  rynku pracy Francji 
północnej. Brak robotnika jest tak 
duży że przedsiębiorstw o, które n ie ­
d aw no rozpoczęło  budow ę lin ji k o le ­
jow ej bezpośredniej M etz-Paryż, w y ­
krada poprostu robotn ików  naszych  
hutom  kopalniom , płacąc n ieznaczn ie  
w yższe  zarobki.

Gros naszej em igracji na tutej­
szym  teren ie zatrudniają huty i k o ­
paln ie, w skutek czego w ytw orzy ły  się 
w iększe skupien ia  p olsk ie  w okół 
B riey, T h ionville , M erlebach, N ancy i 
M iluzy. Okręgi B riey i T h io n sille  gru­
pują górm ków  z kopalń rudy żelaznej 
i hutn ików , okręg M erlebach —  Frey- 
m in g —  górn ików  z kopalń  w ęgla, o- 
kręg N ency h utn ików  i ro ln ików , i 
w reszcie okręg M iluzy robotnków  i 
kopalń  soli potasow ych. Ponadto jest 
kilka drobniejszych  skupień.

Życie polsk ie bije tu rów nie ży- 
tfem  tętnem  jak we Francji p ó łn oc-

k orespondenta).
nej, choć i szkółek  polsk ich  i p lacó­
w ek opieki duchow ej jest tu m niej co- 
w ypłvw a z m niejszj liczebności ro­
dzin, a tern sam em  i dzieci. U czą w  
czę.śc- n au czyciele  k w alifik ow an i, w 
części zaś zdoln iejsi robotnicy, księża, 
studpnci etc. Szczególnie studenci z 
koła P olaków  w N ancy oddają w ycho- 
dźctw u rozliczne usługi: uczą, w yje­
żdżają z odczytam i, organizują  or­
kiestry, chóry, udzielają w sw ym  lo ­
kalu porad, piszą listy  i podania i 
pom agają n iestrudzonej op iekunce  
Polaków  na terenie N ancy, p. Zofji 
B iedrzyckiej w jej w yczerpującej pra­
cy, którą n iesie  rów nież do obozu e- 
m igracyinego  w  poblisk im  T haul, do 
którego co k ilka dni przyjeżdżają n o­
w e transporty  naszych w ychodźców  
lub ich rodzin.

W arunki m ieszk an iow e są tu zgo­
ła inne, an iżeli w e Francji północnej, 
tu i tam  ty lk o  stoją dom ki dla rodzin.

B ezrodzinni m ieszkają w tak zw a­
nych  dortoirs, lub popularnie przez 
naszych  n azyw anych  kantynach , a l­
bo z n iem iecka „szlarhauzach". W  
jednej takiej kantyn ie m ieszka 800—  
2 000 robotn ików .

Zarobki w ahają się od 1.000 do
2.000 franków  m iesięczn ie , choć są ta ­
cy, którzy zarabiają 750 franków , a 
inni 3.000 franków  m iesięczn ie , Nao- 
gół istn ieje  w śród naszych tu tejszych  
w ychodźców  siln y  pęd oszczęd n ościo ­
w y i poziom  zam ożności jest duży. 
Po każdej w ypłacie robotnicy przesy­
łają sw ym  rodzinom  w P olsce d zie­
siątk i tys. franków , Inni zatrzym u­
ją zarobiony grosz przy sobie, chcąc  
w rócić do P olsk i z w ięk szym  kanita- 
łem . P osiadacze gotów ki sięgającej 
do 25.000 franków  n ie są tu rzadko­
ścią.

N arzekania w śród w ychodźców  
w yw ołu je fakt, że konsulat polski 
znajduje się nie w centrum  em igracji 
tutejszej M elzu, lecz w od ległym  
Strasbourgu, gdze P olaków  na p a l­
cach  policzyć m ożna. P rzen iesien ie  
konsulatu do Metzu uspraw niłob \ je ­
go działa lność, a w ychodźcom  przy­
n iosłoby n ieocen ione korzyści.

AL Tben.

Z Powszechnej Wystawy 
w Poznaniu.

Wycieczka Międzynarodowego Kon­
gresu Reklamy na PW K.

D n ia  19 bm . p rz y je ż d ż a  d o  P o ­
z n a n ia  n a  P W K  w y c ie c z k a  o s ó b  
M ię d z y n a ro d o w e g o  K o n g r e r u  R e ­
k lam y . k tó ry  w  b ie ż ą c y m  r o k u  o a -  
b y ł  sw o je  o b ra d y  w  Berlinie, IX 
s k ła d  w y c ie c z k  w e jd ą  n a jw ięk s i  
p o te n ta c i  r e k la m o w i n a  św iec ie .  
W y c ie c z k a  t a  z a t r z y m a  się w P o ­
z n a n iu  p rz e z  2 dn i, p o c z e m  w y je -  
d z ie  d o  G d v n i  i W a rs z a w y .  O p ie ­
k o w a ć  s ię  n ią  b ę d z ie  m in  s te r s tw o  
S p r a w  Z a g r a n ic z n y c h .

Przed wystawą pszczelarską 
na PWK.

N a  w y s ta w ie  psizczelmczej w  
d n ia c h  od  15 do  25 Bierpnia n a s z a  
p u b l ic z n o ś ć  b ę d z ie  m ia ła  spo&ob 
n o ś ć  z a p o z n a ć  s ię  z c z y s ty m  m io ­
d e m  k tó re g o  w ła ic :w ie  «ne zn a ,  a 
to  z w iny p sz c z e la rz y ,  k tó rz y  ten  
s z la c h e tn y  p r o d u k t  n a s z y c h  p s z c z ó ­
ł e k  d o tą d  za  m a ło  z a re k la m o w a ł  
S z c z e g ó ln ie  m a tk o m  z w ra c a m y  u w a ­
gę .  a b y  z a m ia s t  s ło d y c z y  w ą tp  w e 1 
w a r to śc i  p o d a w a vy uw ym  m a lc o m  
m iód ,  b o  m ió d  zyw, i leczy , je s t  
ł a tw o  s t r a w n y  i c a ły  p rz e c h o d z i  w  
k re w  L e c z n ic z ą  w a r to ść  m iodu  
p r z e d s ta w io n o  ju ż  ty le  razy ;  - z-w :ć 
s ię  ty lkc  t r z e b a ,  że s z e ro k a  pub licz ­
n o ś ć  w c a le  n ie  d o c e n ia  t e g o  — w 
u ż y c iu  p r z y j e m n e g o — a p r z y t t m  t a ­
n ie g o  le k a r s tw a .

W y s ta w a  p s z c z e ln ic z a  n a  P W K  
b ę d z ie  n ie w ą tp l .w ie  p r a w d z iw ą  
a t r a k c ją  d la  z a in te r e s o w a n y c h < s  :r.

Wstrzymanie emigracji 
do Kanady.

P a ń s tw o w y  U r z ą d  E m ig ra c y jn y  
po lec i ł  w s t r z y m a :  u d z ie la n ie  za-
gw a d c z e n  i wiz n a  paszp< i r t a c r  e m i­
g ra c y jn y c h  ro b o tn ik ó w  ro ln y c h  ja"

dących  do K anady  w  ram ach kon* 
ryn gen tów  to w a rzy stw  k o lejow ych .  
Z arząd zen ie  to zosta ło  SDOwcdowa* 
ne n a p ły w a ,ą cem i z K an ad y  w ia ­
dom ośc iam i o niepom yślnym  stanie  
urodzajów w  tvm kraiu i grożącym  
z te g o  p o w o d u  braku zatrudnienia  
W rolnictwie. Z arząd zen ie  to niedo" 
tyczy rodrln, udających s ię  do K a ­
nady z w ięk szym  kami ałem conaj- 
mniej 500 dolarow  am eryk ań sk ich  
na zakup firmy i ponadto kw otę  co-  
nai nniej 100 doi. na utrzyman:e 
przez całą zimę.

O tr z y m a n ie  em ig rac ji  d o  K a ­
n a d y  n -e d o ty c z y  s łu żb y  o raz  o sób  
o z y w a n y c h  m ie n r .e  d o  na ib h żd zy cb  
k re w n y c h .  (— )

Wykrycie spiskL w Teheranie.
P A R Y Ż  12.VIII. (P a t) .  „ C h ic a g o  

■ribune" d o n o s i  z T s h e r e n u ,  że  p o ­
licja  ta m te j s z a  a re s z to w a ła  k ilka  
o snb , p o d e j r z a n y c h  o udz> ał w sp is ­
k u  p rz e c iw k o  k ró low i.  W  liczbie 
a r e s z to w a n y c h  z n a jd u ją  -ne b ra t  
szach a  ksi \ż ę  N o s ra t  D a w le y  o raz  
m in is te r  f in a n só w . O s k a r ż e n i  s t a ­
w ien i b ę d a  p r z e d  s ą d e m  w o je n n y m .

Gen. Górecki poddał się 
powtórnie ooeracji.

Tel. od wł. kor. z  Warszawy
P r e z e s  B a n k u  G o s p o d a r s tw a  K r a ­

jo w e g o  g e n .  G ó re c k i  u d a ł  się  do  
P o z n a n ia ,  g d z ie  p o d d a ł  s ię  p o  raz  
d ru g i  o o e ra c i i  z ło ż e n ia  nogi. J a k  w ia ­
d o m o  p rz e d  kilku  m ie s ią c a m  g en .  
G ó re c k i  u le g ł .w  P o z n a n iu  z ła m a n iu  
nogi, , e d n a k  z p o w o d u  w a d l iw e g o  
z ło żen ia  p o tw o rz y ły  w n o d z e  z ros ty ,  
u t ru d n ia ją c e  chodzeni*;. O p e - a c ja  
c b e c n a  u d a ła  mę z n a k o m ic ie ,  c h o ry  
j e s t  już  n a  d ro d z e  d o  w y z d r o w e n ia .

Popierajcie Ligę Morską

Statystyka ogólno  europejska wy- 
kazuje za rok 1928 ty s iąc  sam obójstw  
dziennie. Sam obójstw o stało  się  rze­
czą tak zw ykłą, że na rubrykę sam o­
bójczą w dziennikach  n ie zw racam y  
zbvtniej uw agi, chyba że sam obójca  
zdobył się na w \ jątkow ą oryginalność  
przy w yborze sposobu odebrania so ­
bie r \c ia . S tęp ieliśm y. Ta okropna  
■ ubryka sam obójcza, daje i sm utne  
św iadectw o pow ojennej kultturze i 
uinysłow ości. N aw et optym ista 'ży­
c io w y  m oże w paść w m elancholję, 
czvtając codzienną kronikę sam obój­
czą. bo sam obójstw o w w ielk ich  m ia ­
stach stało się w ypadkiem  cod zien ­
nym . P om yślm y coby pow iedziała  o- 
pinj« i ubliczna, gdyby okazało  sic że
1.000 ludzi d zienn ie  zapada na dżu- 
Bę, trąd, śp iączkę lub inną jakąś ch o ­
robę. A przecież śm ierć sam obójcza  
jest także chorobą stokroć trag iczn iej­
szą ■ niebezpieczniejszą. Życie stało  
się dla w ielu  rzeczą tak b ezw artościo ­
wą, że odrzucają je od sieb ie jak lich y  
łachm an, bez żadnego żalu.

Oto n iedaw no w Roronow ie na P o ­
m orzu pop ełn ił sam obójstw o, przeci 
nająć sobie żyły, 68-Ietni staruszek  
B alicki. P rzew iezion o go w stan ie  
groźnym  do szp ita la  i n ieb ezp ieczeń ­
stw o u trat\ żvcia u su n ię to .1 Rano na 
s gpnego dnia znaleziono staruszka  
w iszącego  na haku  w sa li szp ita lnej 
P ow odem  rozpaczliw ego czynu była  
utrata pracy. P om yślcie , czyteln icy . 
P o 68 latach, sterany starow ina od  
biera sobie życie, bo utracił pracę, a 
nie m ając żadnego zabezpieczania  
cierp i nędzę i ty lko  w śm ierci znajdu­
je w yzw olen ie . N ie w iem  jakie bvły  
dzieje żyw ota staruszka, ale bvć m oże  
m iał i on lepsze dni w życiu.,.Ć Zy m y ­
ślic ie  w tej ch w ili o w aszej starości?  
Jakże ją  sobie zgotujecie, jak ją za- 
o zp ieczt c ie ? czy m ożecie p rzew i­
dzieć co się 2 w am i stan ie w b8 roku  
życia? Św iat zna jedną najpew niejszą  
form ułkę bezpiecznej starości —  to 
U bezpieczenie  życiow e.

Jest to budow anie sobie spokojnej 
starości od dzisiaj, od zaraz. Pannę- 

‘jc ie  że starość, to nagrom adzone za­
pasy m łodości to rezultat i żniw o ca ­
łego  życia. Już dzisiaj przeto p ow in ­
n iśc ie  zaw rzeć łatw e i tanie, a w re­
zu ltacie n ieząw pdue. U bezpieczenie  
Ż yciow e w P. K O. W  każdym  Urz  ̂
dzie pocztow ym  m ożna to załatw ić w  
każdej chwil; bez badania lek arsk ie­
go. C entia la  P. K. 0 .  w W arszaw ie  
udziel. Y\ am  p isem nych  m form acyj i

d jak najlep iej zabezp ieczyć kapi 
ta ł na starość. Przykład upartego sta- 
ruszka-sam obójcy jest dostatecznie  
groźny i w ym ow n ie św iadczy co się 
dzieje z n iezabezp ieczoną starością

M. Cz
Zamówienia Min. Komunikacji.

Tel. od wł. kor, z  Warszawy.
M in is te r s tw o  K o m u p ik a c j i  z a m ó -  

vi a w  k ra jo w y c h  ta io-ykacb  m a s z y n  
140 lo k o m o ty w , J172 w a g o n y  o s o b o ­
w e  1650 w a g o n ó w  to w a r o w y c h  i 
125 v a g o n ó w  i - 'e c ja l ry c h .  o raz  215 
w a g o n ó w  n a  kole jk i w ą sk o to ro w e

Prasa opozycyjna o zjeździć 
legjonistćw,

Tel. od wł. kor. z Warszawy,
P r a s a  o p o z y c y jn a  o b o z u  n a r o d o ­

w e g o  d e m o k  a ty c z n e g o  z a r r re s z c z a  
z o k a z u  z ja z d u  ieg jo p is tó w  w N o ­
w y m  S ą c z u  s z e r e g  a r ty k u łó w  d o p a ­
t ru jąc  s ię  w  z jezd z ic  f ia sk a .  M a  to 
Q O  p e w n e g o  s to p n ia  p o tw ie rd z e n ie  
o d  p e w n e g o  c z a su  p ro w a d z o n e j  
k a m p a n i i  n a  ła m a c h  p ra s y  o p o z y ­
cy jne j ,  o r z e k o m y m  ro z ła m ie  w  obo-  
z e s a n a c y jn y m .

Zjazd Legionistów w Nowym Sączu.
List Marszałka Piłsudskiego.

N O W Y  S Ą C Z .  11.8. M a r s z a łe k  
P iłsu d sk i  p rz e s ia ł  n a  z jazd  leg jon i-  
s to w  list t re śc i  n a s tę p u ją c e j :

D RU SK 1EN IK 1, 6 8. 1929 r.
K o c h a n i  K o ^ d z y  i 1 o w a rz y s z e  

b r o n i ! V ty m  ro k u ,  n ie s te ty ,  p rz y -  
by< n a  d o ro c z n e  św ię to  le g jo n o w e  
n ie  m o g ę  M u s z e  w y z y s k a ć  s ie rp ie ń  

i n a  u r lo p  z d ro w o tn y  i m u s z ę  z a t e m  
w y rz e c  t i ę  p rz y je m n o śc i  p o b y tu  
m ię d z y  W a m i ,  co  s ta ło  się  z w y c z a ­
je m  m oim  ’a k  i W a e z y m

1 ak s ię  ju ż  p rz y z w y c z a i łe m ,  że  
r o k  p o  ro k u  s ta r a m  s ię  o b u d z ić  w  
so b ie  ja k  i w  m s  w s p o m n ie n ie  n a ­
sze j w s p ó ln e j  p ra c y ,  n a s z y c h  w s p ó l ­
n y c h  b o jó w , bo l- jw  i t r ium fów , ta k  
ja k  g d y b y m  ja k  o n g ir  p rz y  o g n isk u  
w ie c z o rn e m  s iedz ia ł  i m ó g ł  ta k  g w a ­
rzy ć  i m y ś le ć ,  jak  s ię  g w a rz y ło  i 
m yś la ło ,  i m a rz y ło  k ie d y ś .  D o d a w a ­
łe m  w  t e n  s p o s ó b  ro k u  k a ż d e g o  
c e g ie łk ę  p o d  b u d o w ę  hiątprji  d la  
n is .  h is torji  n ie  te j  k ła m a n e j  i fa ł­
s z o w a n e j ,  a  te j,  co  p r a w d ę  g łosi i 
o sp ra w ie d l iw o ść  w o ł a . G d y  zaś  n ie  
je s t e m  w s ta n ie  p rz e m a w ia ć ,  z d e c y -  

. P o w a łe m  c h o c ia ż b y  n a p isa ć ,  b y  z w y ­
cza jow i z a d o ś ć  s ię  s ta ło .

W s ty d ó w  n a m  z a d a w a n y c h  p r z e ­
ż y w a l iśm y  n ie m a ło  W s ty d  zaś  n a j­
w ięk szy ,  w s ty d  n a jc ięższy ,  w s ty d  
p a lą c y  znosil iśm y n ie  o d  k o g o  in n e ­
go, j a k  o d  P o la k o w .  Ileż to  razy  w 
p iz e c ią g u  n a s z e g o  is tn .en iŁ  jak o  
le g jo m s tó w  ze  z ł o ś c ą  m ó w iłe m  i 
p o w ta rz a łe m  silny  w ie rsz  w ie lk ieg o  
p o e t y - „n iew o ln icy ,  gorze j ,  s łu d zy  
n iew o ln ik ó w !"  P rz e c iw  n a m , p rzec iw  
n a s z y m  d ą ż e n ie m  w y rz u c o n o  z a w ­
s z e  p ła tn y c h  n a ję ty c h  P o la k ó w ,  k tó ­
ry c h  z a w s z e  p o s ia d a n o  d o s t a t e c z n ą  
ilość, ta k  a b y  c i - -  n ie  sam : z a b o rc y  
— h an d lo w a l i  d la  sw e j  k o rz y ś ć 1 czy  
k am ery  n a s z ą  k rw ią  z a  łu ty  i fun ty .  
A  ile r a z y  ja, j a k o  W a s z  W ó d z  i 
p rz e d s ta w ic ie l ,  s z u k a łe m  ja k ie jk o l ­
w iek  sity ch o c ia ż b y  n ik łe j  i s iane j ,  
lecz  p o lsk ie j  d la te g o  b y  ja lcna>il-  
n ie j  p o d k re ś l ić ,  że  s łu ży m y  ty lko  
P o N c e ,  a  n ie  z a b o rc o m ,  ty le  ra z y  
b y łe m  s p r z e d a n y  ta k ż e  n a  łu ty  i 
fun ty ,  d la  u z y s k a n .a  p ro te k c j i  u 

; tych , co  byl. p ła tn y m i  i n a ję ty m i  
P o la k a m i .

K ie d y  zaś  p o m y ślę ,  ż e  mż w  p a ń ­
s tw ie  p o lsk ie m  p o d c z a s  w o jn y  dzia-  
ł <2 s ię  a k u ra t  to  s a m o  p ra w ie  z fo ­
to g ra f ic z n ą  ścisłośi  ią  p o w tó r z o n e ,  
to  z a w s z e  p r z y c h o d z ę  d o  m o i r j  s y n ­
tezy ,  m o ich  s y n te z  n a s z e j  i w ła sn e j  
historji .  G d y  w ięc  m y ś lę  o p ie k n -*. 
p r a w d y  h is to ry czn e j ,  g d y  m y ś ię  o 
b o h a te r s tw ie  z a w sz e  p rz y  p o r ó w n a ­
n ia c h  f i s to ry c z n y c h  s tw ie rd z a m ,  że  
k o n k u r e n c ję  w y t r z y m a ć  m o ż e m y  z 
n a ip ię k n ie jsz e m i  p rz y k ła d a m i  h i s to ­
rii i w ła sn e j  i ludzkośc i .

G d y  z a ś  m yślę  o o to c z e n iu  te g ó  
p ię k n a  i t e g o  b o h a te r s tw a ,  to  b a r ­
dziej  n ę d z n e g o  i p o z b a w io n e g o  h o ­
n o ru  i g o d n e  jc i  o to c z e n ia  t ru d n o  
w y n a leźć .  W  w ięk szo śc i  n a s z e g o  n a ­
ro d u ,  g d y ś m y  w sz la c n e tm e ja z c  m e ­

P 0 D Z IĘ K 0  W AN IE
V  n i e u t u l o n y m  ż a l u  p o  . t r a r i e  n a j d r o ż s z e g o  M ę ż a  i O j r t  i p  S y l w e s t r a  

Wallcy, b. kapitana 77 p.p. w Lłdzke s k ł a d a m y  tą  d r o g ą  s e r d e c z n e  p o d z i ę k o ­
w a n i e  ty m  w s z y s t k i m ,  k t ó r z y  o d d a l i  o s t a t n i ą  p r z y s ł u g ę  Z m a r ł e m u .  P r z e d e w s z y s t -  
k i e m  d z i ę k u j e m y  p r z e w i e l e b n e m u  ka.  M a l a w s k i e m u ,  k a p e l ,  g a rn iz .  w  M o ł o d e c z n i e ,  
p r z e w i e l .  ka. Ż y w i c k i e m u ,  k a p e l ,  w o j s k ,  w  W i l n i e  i p r z e w i e l .  x .x .  Z a k o n u  P i j a r ó w  
w  L i d z i e ,  d a le j  J .W .  P a n o m :  d o w ó d c y  d y w i z j i  p łk .  S k o k o w s k i e m u ,  p łk .  K u b i n o w i ,  
k a p i t a n o m  S t e c o w i ,  S t ę p i e n i o w i ,  K o r z e n i o w s k i e m u ,  W i l t o s o w i  i Ż u k o w i ,  p o r .  B u -  
I u k o w i  i C z y ż o w i ,  o f i c e r o m  p .  l o t n i c z e g o ,  a  w r e s z c i e  o r k i e s t r z e  w o j s k o w e j ,  p .p .  
p o d o f i c e r o m  i s z e r e g o w c o m  77  p .p .  w  L i d z i e .

t a le  dzw on il i  g d y ś m y  k u s iu  p ię k n e m  
i b o h a te r s tw e m ,  m ie l iśm #  c o n a jw y -  
Tiej w e s tc h n ie n ia ,  n ie k ie d y  g łup ie  

‘ łezk i. ‘ i ę k s z c ś c  z a ś  o d w r a c a ła  się  
o d  n a s  k u  ty m , co  s p r z e d a jn e m  łaj- 
n e m  bvji, Co ro z ła ,d a c z o n e  p y sk i  

(h a r a o  nosili, j a k o  k u  a u to ry te to m ,  
b y ć  m o ż e  b rz y d k im , lecz  ro z u m n y m  
i - p r a k ty c z n y m .  P o p a r c ia  znaleź li  
oni,  te  p o tw o rk i  lu d zk ie ,  n ie  m y .

p,,zyim jc.e, K o c h a n i  K o led zy ,  
t e n  list jak o  p rz y c z y n e k  d o  n a s z e i  
historji.

( - )  J. P IŁ S U D S K I.  ' 

Przeoiep dnia.
Jui o d  w c z e s n e g o  r a n k a  przecią* 

g a ły  u l icam i m ia s ta  o rk ies try  w o j ­
s k o w e  i cyw ilno , g ra ją c  p ieśn i  le g jo ­
n o w e .  O k o ło  godz .  9 p rz y b y ł  p o c ią g  
n a d z w y c z a jn y  z W a r s z a w y ,  p r z e ­
p e łn io n y  leg jo n is ta m i  z d a ls z y c h  o- 
ko lic  R z e c z y p o s p o l i te j .  P r z y ja z d u  
p o c ią g u  o c z e k iw a l i  n a  d w o r c u  p r z e d ­
s taw . -ięle w ład z ,  k o m i te t  p rz y ję c ia  
i t łu m y  pub l iczn o śc i .

O  godz .  1 O-ej ro z p o c z ę ła  s ię  m s z a  
p o ło w a  n a  ry n k u .  N a o o ż - n s t w o  c e ­
l e b ro w a ł  ks. k a p e la n  S tec .  P r z e d  
o ł ta rz e m  n a  m ie jsc a c h  h o n o ro w y c h  
zas ied li :  p r e z e s  z a r z ą d u  g łó w n e g o  
Z w ią z k u  L e g jo n is tó w  p łk . W a le ry  
S ła w e k  z c z ło n k a m i  z a r z ą d u  'g ł ó w ­
n e g o :  wice-mii.9 i t rem  Pier«.ckim. d y ­
r e k to re m  d e p a r t a m e n t u  m in. S p ra w  
W e w n .  dr. P ie s t rz y ń sk im ,  m in is t rem  
p e łn o m o c n y m  T y t u s e m  F il ipow i­
czem , p o s łe m  w  W  a szy n g to n ie .  w o ­
je w o d ą  Kwp.jniewsirim , g e n e ra ło w ie  
C z u m a ,  G alica ,  P r z tź d z ie c k i ,  R o u p -  
p e r t ,  S ta c h ie w ic z ,  T o k a r z e w s k i ,  
z n a c z n a  l iczba  w y ż sz y c h  o ficerow  
le g jo n o w y c h .  B a rd z o  licznie  p r z y b y ­
li p o s ło w ie  i s e n a to ro w ie  z g ru p y  
E B W R

\X czas ie  m sz y  w y g łos ił  k a z a n ie  
k s  p r a ła t  D ą b ro w sk i ,  p r e z e s  Z w :ą- 
z k u  S t r z e le c k 1 ego w  N o w y m  S ączu .

O  godz .  1 I -ej o d b y ła  s ię  n a  r o ­
gu  ulic  G a b r jc la  N a ru to w ic z a  - J a ­
g ie l lońsk ie j  im p o n u ją c a  d e f i la d a  
p r z e d  g e n e r a l i c j ą i  p r e z e s e m  za rząd u  ■ 
g łó w n e g o  Z w  ą z k u  L eg jo n is t  aw płk. 
S ła w k ie m  a n a s t ę p n ie  o g o d z .  12-ej 
w w k  ikiej sali S o k o ła  ro z p o c z ę ła  
s ię  u ro c z y s ta  a k a d e m ja  le g jo n o w a .  
Z  p o w o d u  p rzep i  łn ie n ia  sali u s t a ­
w io n o  p iz e d  g m a c h e m  S o k o ła  i n a  
u licach  g ig a n to fo n y ,  by  u m o ż l iw ić  
w s z y s tk im  w y s łu c h a n ia  p rz e m ó w ie ń  
i częśc i k o n c e r to w e j .

A k a d e m ię  zagaił  prezes  krak ow ­
sk iego  okręgu ZwiązKU L egjon is tów  
p o s e ł  Pochmarski.

P o d  k o n ie c  p rz e m ó w ie ń  a  p o s - ł  
P o c h m a r s k i  w z n ió s ł  o k rz y k  n a  cześć  
N a j ja śn ie is z e j  R zecz y p o sp o l i te j ,  P r e ­
z y d e n ta  Ig n a c e g o  M o śc ic k ie g o  i u" 
k o c h e n e g o  K o m e n d a n t a  Jó z e fa  P i ł ­
s u d s k ie g o  o k rz y k ,  p o d c h w y c o n y  e n ­
tu z ja s ty c z n ie  przer. w s z y s tk ic h  z e ­
b ra n y c h .

N a s tę p n ie  o d d a ł  pos.  P o c h m a r s k i  
p r z e w o d n ic tw o  w  r ę c e  p r e z e s a  z a ­
r z ą d u  g łó w n e g o  Z w ią z k u  L e g ’cni-

s tów  p łk  S ła w k a ,  w z n o s z ą c  o k rzy k  
n a  czes  n ie s t r u d z o n e g o  sz e rm ie rz a  
dei M a r s z a lk a  P i łsu d sk ie g o .  P o ja ­

w ie n ie  s .ę  p łk . S ła w k a  nu  e s t ra d z ie  
p rzy ję l i  z e b ra n i  b u rz ą  o k la s k ó w  i 
o k rz y k ó w . ,  o o b jęc iu  p r z e w o d n ic tw a  
p łk .  S ła w e k  w e z w a ł  z e b ra n y c h ,  by 
p rz e z  p o w s ta n ie  uczcili p a m ię ć  ty ch .  
k tó rz y  od esz l i  już 2 l e g io n o w e g o  
f ron tu ,  a  n a s tę p n ie  o d c z y ta ł  Ust 
M a r s z a łk a  P i łs u d s k ie g o .

P o  o d c z y ta n iu  listu  K o m e n d a n ta  
i P i ł s u d s k ie g o  p rz e z  płk, S ław k a  z e ­
rw a ła  się n iem ilk n ąc i  b u rz l iw a  o* 
w ac ja  n a  cześć  ( M a r s z a łk a  P i ł s u d ­
sk ieg o .  N a s tę p n ie  w ś ró d  g o rą c e g o  
e n tu z ja z m u  p ła .  S ła w e k  o d c z y ta ł  
t e l e g r a m y
, P o  z ło żen iu  h o łd u  s te rn ik o m  p a ń ­
s tw a  s e k r e ta r z  o k r ę g o w e g o  z a rz ą d u  
zw iązku  Iep jon is tów  L u d w ik  S tro je k  
o d c z y ta ł  d ep e sz e ,  , k tó r e  n a d e s ł a n o  
n a  z jazd .

N a s tę p n ie  p łk  S ła w e k  z a k o m u ­
n ik o w a ł  z e b ra n y m ,  z e  g en .  R y d z -  
Ś m ia ły  z p o w o d u  d e f e k tu  a u t a  n ie  
mog* p rz y b y ć  n a  z jazd . Z  te g o  p o ­
w o d u  g e n e r a ł  p rz e s ła ł  d e p e s z ę  n a ­
s t ę p u ją c e j  treśc i:  „ N ie z a le ż n e  o d e m -  
n ie  p iz y c z y n y  n ie  pozw oli ły  mi 
p rz y je c h a ć ,  C h o c ia ż  n ie  j e s t e m  z 
w am i,  j e s t e m  p rz y  w a s “

P o  o d c z y ta n iu  d e p e s z  w yg łos i ł  
p rz e m ó w ie n ie  b u rm is t rz  N o w e g o  
S ą c z a  p. S ich raw a .

P o  przem i iwn :niu burrr . ,s trza  Si- 
c n ra v y  orKiestrt. o d e g ra ła  „ P ie rw s z ą  
B ry g a d ę '

s s tę p n ie  z a b ra ł  g ło s  prezei. z a ­
rz ą d u  g ło  n e g o  Z w ią z k u  L e g jo n i-  
sców p łk . W a le r y  S ła w e k ,  k tó ry  m ó ­
w ił m in

W  p ra c y  nasze j  ch c e m y  n a s z e  
s ze reg i  p o w ię k sz y ć ,  n ie  c h c e m y  z 
n a s  robi< akie ja  k a s ty  u p rz y w ile jo ­
w a n y c h .  W  d e p e s z y ,  k tó r ą  z r e d a g o ­
w a liśm y  d o  M a rs z a łk a  P i łs u d s k ie g o ,  
w y p o w ie  az ieliśm y te  ’.as j ,dn iczą  my śl: 
„ T o b ie ,  K o m e n d a n c ie ,  z a w d z ię c z a ­
m y  w arto tr i i .  o b u d z o n e  w  n a s  w  
c o b ie  w a lk  o P o lsk ę ,  i ś lu b u je m y  
w s z y s tk ie  *iiy w y tę ż y ć ,  b y  w a r to śc i  
s ta ły  s ię  ż y w o tn ą  tre śc ią  o d r o d z o n e ­
g o  p a ń s tw a " .  T o  ś lu b u je m y .

1) VIII z jazd  leg o n is to w  o ś w ia d ­
c za  u ro czy śc ie ,  że  legjoniści,  ja k o  
w ie rn i  żo łn ie rz e  K o m e n d a n ta ,  w  cał- 
k o w i te m  z ro z u m ie n iu  jeg o  h is to -y -  
c z n y c h  p r a c  i wielicich z a m ie rz e ń  
d la  u t rw a le n ia  o d z y s k a n e j  n i e p o d ­
leg ło  ici, n a  w szy s tk  eh p o s te r u n k a c h  
p ra c y  d a d z ą  ca ły  sw ó j w y s i łe k  d la  
n a p r a w y  u s t ro ju  i u z d ro w ie n ia  p o d ­
s ta w  m o r a l i y c h  n a s z e g o  życia;

2 '  VIII z jazd , s to ją c y  n a  g ru n c ie  
r z e te ln e j ,  o d p o w ie d z ia ln e j  z a  losy  
D a ń s tw a  i tw ó rc z e j  d e m o k ra c j i ,  d e ­
k la ru je ,  że  leg jon iśc i  b u d u ją c  p o te g e  
p a ń s t w a  n a  szczęśc iu  d u c h o w e m  i 
m a te r ja ln e m  n a js z e r s z y c h  w a r s tw  
n a r o d u ,  z a w s z e  b ro n ić  b e d ą  p r a w  
c z ło w ie k a  p ra c u  ą c e g o  p rz e d  n ie m o -  
ra ln o sc ia m i  p a r ty jn ic tw a ,  w a rćh o l-  
s tw a  i w y z y s k u " .

D e k la r a c ję  p r z y ję to  w śró d  burz li-  
w y c n  oiclasków.

P o  p r z e m - w ie n iu  p o s ła  S ła w k a  
z a b ra ł  g łos  je sz c z e  p o s e ł  P o la k ie ­
wicz, p o c z e m  o d b y ł  się  w sp ó ln y  
o b iad .

Konferencja polsko-rumuńska.
W A R S Z A W A ,  12-VIII. (Pat) .  Z a ­

s tę p u ją c y  m in is t ra  s p r a w  z a g ra n ic z ­
n y c h  d y r e k to r  d e p a r t a m e n t u  p  Ł u -  
k a s ie w ic z  w y d a ł  w d n iu  w c z o ra j ­

szy m  w  h o te lu  E u r o p t j s k i m  ś n ia d a ­
n ie  d la  u c z e s tn ik ó w  k o n fe re n c j i  e k o ­
n o m ic z n e j  p o lsk o - ru m u ń sk ie j .

(Sytuacja na Dalekim Wschodzie.

2231 Ż ona z córeczką , K ejew o w it i W alicow ie

W IE D E Ń , 12-YI1I. iP a t l .  „ U n i te d
P reoc"  z a m ie s z c z a  w y w ia d  sw e g o  
k o r e s p o n d e n t a  m o s k ie w s k ie g o  z z a ­
s tę p c ą  k o m is a rz a  lu d o w e g o  s p ra w  
z a g ra n ic z n y c h  K a r a c h a n e m ,  Któ-y 
o św ia d c z y ł ,  że  r z ą d  so w ieck i  n ie  
p ro w a d z i  z C h in a m i ‘a d n y c h  r o k o ­
w a ń ,  an i  o f ic ja lnych , an i  n ieo f ic ja l ­
n y c h .  R z ą d  so w ie c k i  w y łu sz c z y ł  w a ­
runk i,  p o  k tó ry c h  s p e łn ie n iu  m o ż e  
b y ć  d o p ie ro  m o w a  o p o d ję c iu  r o ­
k o w ań .

Yś o d p o w ie d z i  n a  pytanie:, a k  
się p r z e d s ta w ia  o b e c n ie  s y tu a c ja  n a  
g ra n ic y  chińskiej,  K a r a c h a n  o k a z a ł  
k o r e s p o n d e n to w i  d e p e s z ę ,  d o n o s z ą ­
cą, i e  w  s o b o tę  r a n o  o d d r ia ł  b ia ­
ło g w a rd z is tó w  z a a t a k o w a ł  p a t ro l  s o ­
w iecki,  p r z y c z e m  d w ^ c h  żo łn ie rzy  
s o w ie c k ic h  z o s ta ło  z a b u y c h ,  a  8 r a n ­
ny ch. P o  o t rz y m a n iu  te j  w ia d o m o śc i ,  
w ła d z e  s o w ie c k ie  w y s ia ły  n a  m ie jsc e  
k a n o n ie r k ę  z o d d z ia łe m  p ie c h o ty .

J l Dożynki".
Znikają b ialo-zółte lany. Tam  

gdzie m iesiąc tem u k o łysa ły  się  szm a­
ragdow e pola, a nie tak daw no bur 
sztyn ow e w ażkie kłosy, przy każdym  
p ow iew ie  w iatru, szem rały sw ą bajkę  
słodką i m iłą  uchu gospodarza, gdzie 
jeszcze  wczoraj, porozrzucane żnieje, 
pod łask aw cm i prom ien iam i słońca  
w schodzącego pod skw arem  południo­
w ym , w blasku zachodu złocistego, w  
nadludzkim  w ysiłk u  —  w p ocie  czoła  
—  ścigane pragnien iem  nieustannem , 
kalecząc stopy, w w alce z żyw iołem  
życiod ajn ym  —  tam dzisiaj już ster­
czą  pokonane ścierniska. N iezliczon y­
m i m endlam i pokryły się szczodre ni 
w y. N iby posągi bogów  ch iń sk iej pa- 
god y  —  otu lon e zm rokiem  w ieczor­
nym  —  'w yg lą d a ją  żółte „babki1, 
R zekłbyś —  szeregi żołnierzy, do bo 
ju lub rew ji się szykujące N iby goście  
n ajm ilej w idziani —  pod kapelusza  
m i, by n ie  dokuczały  ziarenku buj­
nem u, słońca prom enie ogniste, po- 
fr ’pwy w iatru n iszczącego , w izyty  
ptactw a nieproszonego.

Coraz krótsze i krótsze w stęgi z ło ­
c iste . Coraz głębiej i dalej w rzyna się

zbrojna w sierp, ręka żniejr Coraz 
bliżej koniec śc ia n y  złotodajnej —  
gdzie już szem rze o w ies  blado-zielo- 
nv, huśta się jęczm ień  najeżony, w a­
bi nabrzękłj m i strączkam i groch p o­
kusa i strach dzieci sw aw oln ych

Już kon iec w alki zaciętej z g łó w ­
ną podporą i osnow ą dobrobytu  g o ­
spodarza —  z żytem , zaw sze m ilem , 
drogiem , w yśn ion em  Żytem  —  Chle­
bem  —  m arzeniem  starego i m ałego. 
Tern żytem , które codzień  zjaw ia  się 
na stole w postaci tak zachęcająco pa 

.ch n ącego  bochenka razow ego.
K oniec w alk i —  bo iuż dożynki. 

Zostają jeszcze przestraszone dolą  
sw ego brata starszego —  zasiew y ja­
re, które w popłochu przed sierpem  
nieubłaganym , w parom iesięcznej tę ­
sknocie  deszczu  orzeźw iającego  —  
ulęk ły  się i zaw czasu  b ieleją. B oli 
serce roln ika —  patrząc na tę n iedolę  
m łodszej braci ozim ego. Gotów jest 
płakać, pocić się oddać krew  sw oja  
by choć trochę zrosić pole, podtrzy­
m ać życie  um ierającego jaregu i s io ­
stry  jego kartofli „rozsypczastej“ . 
Ale jakby n ie b iadał nad ich  dolą  —  
nie m oże, n iem a prawa od stąp ić  od  
czci i honorów  żytom  n a leżn ych  H o­
norów  —  w iekam i utrw alonych , prze­
kazanych  prapradziadam i, trad ycyj­

nie św iętych  i n iezam ien ion ych  na p o­
łaciach  kraju lit -białoruskiego.

Kres w yniosłej słom y, uw ieńczonej 
kłosem  bogatym . Jeszcze zostało  kil 
ka garści, a le sierp n ie w aży  się dot­
knąć ich —  i tak zostaną nieporuszo- 
ne. A te garstki staną sit; zaraz gw-o- 
zdźem  dożynek —  tradycyjną „boro- 
d oj“. K łosy w iąże się u góry i tak p o ­
w stały stożek-ostrokąt jest tą w ła ­
śnie „borodoj11. U piększają ją k w ia­
tam i, kogo stać —  w stążkam i, pstre- 
m i szm atkam i, a w środku —  na z ie ­
mi —  kładą chleb i sól. P rzyszły  do­
żynki. Przyszło  w esele  —  nagroda za 
tę k ilkudn iow ą pracę znojną —  w 
której się ty le  nam ęczyło . W ięc m o­
żna trochę i p ofolgow ać. Juz brzm i 
pieśń rozlew na, sm utna pieśń b ia ło ­
ruska, bogata w treść i koloryt. A 
czyjaś ręka już i przysm aki w iosk o­
w e rozłożyła  — chleb, ser, m asło, s ło ­
nina, jaja —  na co  kogo stać —  a 
rzędęin i butelczyna pękata. N iech by  
się lep iej nie znał człow iek  z tą bu ­
telczyną, ale dzień  dożynek rozgrze­
sza

B iesiada rozpoczyna się na dobre 
—  jedzą, piją, gw arzą, śm ieją  się, a 
n ad ew szystk o  śp iew ają  i śp iew ają. 
Czasem  do ciem ne zaciągn ie się festu- 
nek na cześć „borody“, a gdy do tego

się dołączy zdum iony św iętem  księżyc  
uśm iechn ięty  i za lew ający  srebrzy-, 
stera św iatłem  zadum ane posągi —  
„babi i", m yśl w stecz się co fa  —  ku 
Czasom życia p ierw otn. pradziadów  
—  gdy kult d ożyn k ow y napew no był 
obfitszy , a w pierw sze dnie h istorji 
n :e brakow ało i tradycyjnych  of.ar  
krw aw ych —  ku czci i ubłaganiu b o­
gów. Czemś fantastycznem  w ieje  od  
dożynek przy bladem  św ietle tow arzy­
sza ziem i, a zarazem  i czem ś p ięknem , 
czarującem , sw ojsk iem , duszę cz ło ­
w ieczą usziachetniającem  I tak śp ie ­
w ając plotą z k łosów  w ianek  lub pas.

„B oroda^  w ysław iona, w y śp iew a ­
na —  należne honory oddane. Ucztu  
jąc> grem jalne, znów  z p ieśn ią , u da­
ją się do gosjiodarza —  w łodarza d o ­
bra zżętego. Przoaem  w ystępuje żnie- 
jo z w iankiem  na głow ie, lub pas sp le­
c ion y  n iosąca. I znów  śp iew ają  k  
tam  w podw órzu, na ganku, już o cze­
kują gospodarze. Jeszcze głośn iej 
śp iew a grom adka, a pod pieśń, n in y  
rycerza, pasują gospod., w ianek  od  
dając gosposi. W ianek i pas —  pra 
w ie przez ca ły  rok —  zdobią obrazy, 
lub w iszą na m iejscu  h onorow em  A 
na podw órku, pod ciem no szafirow ą  
kopułą nieba —  upstrzoną m igające- 
m i gw iazdkam i, za suto — ne ile  stać

gospodarza —  ustaw ion ym  stołem , 
ciągn ie się  dalej uczta dożynkow a. 
Znów- pieśni, żarty i śm iech  1 m uzyka  
i tańce. C zasem  gw arna b iesiada prze­
ciągn ie się do pierw szego brzasku —  
wTtedy n ie odpoczyw ając ucztujący  
idą do now ej pracy —  bo już i jare 
proszą sierpa. Ale trudno —  na to i 
dożynki —  św ięto  na cześć żyta —  
djam enlu  spichlerza gospodarskiego. 
Bo tak się ułożyło życie na naszych  o- 
bszarach, że —  o ile  kto kupuje ży ­
to na chleb —  m ając sw oją ziem ię, 
u kogo stary chleb nie zachodzi za n o ­
w y —  ten n ie gospodarz. T ylko  lato  
bieżące m ało kogo zastało przy chle- 
bie starym , ale w tern w ina k lęsk i ze­
szłorocznego nieurodzaju

W ięc rozbrzm iew a pieśń d ożyn k o­
w a, a ustaw ione długim  sznurem  „ba- 
b k i“, na pew ien  czas osam otn ione w  
polu  —  by trochę podeschły  —  jakby  
nasłuchują p ieśni dożyn k ow ych  N ie­
raz zawita do n ich  gospodarz i zdej- 
pysznym  paniom  kapelusze, bada —  
bada —  czy  n ie  czas dum nym  goś 
ciom  do dom u.

A w tedy zaskrzypią ciężko n a ła ­
dow ane w ozy, zbierając złoto pod  
strzechy gum ien , układając go w ster­
ty  potężne. Zw iozą ca ły  ogrom  pracy  
w ysiłk u , by w ynagrodzić n iezm ordo­

w anego pokutnika pól za jego troski, 
k łop ot}, b iadania, czasem  rozczaro­
w ania i klęski.

P rzyszły  dożynki. Już częściej 
krążą m ile w idz.ane boćki. Częściej 
spacerują po grzbietach chat, lub sto ­
ją na jednej nodze —  w  glębok iem  za­
dum aniu nadsłuchując pieśni d ożyn ­
kow ych —  bliską w zam orskie kraje 
podróż zw iastujących .

P rzyszły  dożynki. E chem  przej­
dą po przez n iw y  jare, zalegną sre­
brzystą pajęczyną — napom inając o 
dożynkach  tradycyjnych . O sierocieją  
n iw y szczodrob liw e —  rzucając w o- 
czy przechodnia —  kw ieciem  zesch- 
łem  up ięk szon e —  czarem  p ieśn i d o ­
żyn k ow ych  ow iane, n ietk n ięte  s ier­
pem  „załom y" (garść żyta złam ana  
n aw p ół na pniu) czyjąś ręką n ieżycz  
liw ą porobione tajem niczą siłą ow ią  
ne.

R adujm y się dożynkom , śp iew aj­
m y hym n w szechm ocnej przyrodzie, 
cieszm y się  jej p lonem  i prośm y o ła 
skę na przyszłość.

M. N-ski.
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WIEŚCI i OBRAZKI Z KRAJU
Wrażenia z pobytu w pow. święciańskim.
G zem  lep ie j  i d o k ła d n ie j  p o z n a ­

je m y  n a s z  k ra j ,  t e m  w y ra ź n ie :  w cis­
k a j ą  ię  w  n a s z e  mvś)' re f lek s je ,  że  
ce n ić  g o  i k o c n a ć  n ie  po tra f i  ty lko  
t e n  k to  go  n ie  z n a

N ie je d n o k ro tn ie ,  n a i w e c e j  z a p a d ­
ł e  i o d c ię te  o d  św  a ta  k u l tu ra ln e g o  
rr ie iscow ośc i,  m a ją  w  so b ie  tyle 
p ię k n a ,  że zado  woliły b y  sw y m  w y ­
g lą d e m  n a iw y b r e d n ie ’szeg o  e s te tę .  
B o  jeżeli n p ,  p rz y je d z ie m y  d o  m ia ­
s te c z k a  K o l ty n ia n ,  k tó re g c  n a z w a  
n ic  n a m  n ie  m ó w i,  to  z n a jd z ie m y  
w je g o  ro z m ie sz c ze n iu  i oko licy  
n a d z w y c z a j  p ię k n y  k ra jo b ra z  K il­
k a d z ie s ią t  d o m k ó w  d o ść  re g u la rn ie  
p o b u d o w a n y c h  e s te ty c z n ie  w y g lą d a ­
jący ch  z sw e m i n a  b ia ło  p o m a lo w a -  
n e m i  śc ian am i,  z k o śc io łe m  n a  
w z g ó rk u ,  z a to p io n y c '  w z ie len i  
d r z e w  i o k o lo n y c h  z je d n e j  s trony  j e ­
z io re m  Ż e jm ia n a  w  k to re g o  ta flach  
p r z e g lą d a  s ię  las  s o sn o w y ,  a  z d r u ­
g ie j  s t ro n y  rz e k ą  o te j  s a m e j  n a z ­
w ie  i w y p ły w a ią c e j  z tegoż  jez io ra ,  
to  h a rm o n i jn a  t a  c a ło ść  tw o rz y  n a ­
p r a w d ę  p o d z iw u  g o  Iny o b r a z e k  w  
ja k ie  ob fi tu je  tu te j s z e  o k o l ica  P o ­
s u w a ją c  się w z d łu -  g ran icy  l i te w ­
sk ie j  n a p o ty k a m y  o ró w n ie ż  m a lo ­
w n ic z y m  w y g ląd z ie  m ia i  ^eczo L y n g -  
m i a r y  o b la n e  je z io rem  U sis  c ią g n ą -  
c e m  s ię  w g łą b  L i tw y  K o w ień sk ie j ,  
n ie c o  da le j  n a p o tk a m y  o g ro m n e  je- 
z*oro L u s z a  p o ł ą c z o n e  z Ż-cirnianą, 
ODfitujące w  b u n ą  n a d b r z e ż n ą  r o ­
ś l inność ,  m n o s tw o  ry b  z w a n y c h  s ty n -  
k ą - .  m n ó s tw o  d z ik ieg o  p ta c tw a ,  co 
w  d z is ie jszy ch  c z a s a c h  r z a d k o  się 
-zdarza.

Z w ie a z e j ą c e g o  t e  p - ę k n e  z a k ą tk i  
n ie  m o ż e  nie  u d e r z y ć  w  oczy p o ­
s tę p  m a tk i  ku ltu ry ,  k to - a  w ie lk iem i 
k r o k a n r  -d z ’e n a p rz ó d ,  c h c ą c  n ie ja k o  
w y ró w n a ć  s t r a c o n y  czas  w  n ie w o h  
Z  z a d o w o le n ie m  m u s im y  s tw .e rd z ić ,  
~żc w y g lą d  n a s z e g o  k ra ju  z a  czas  
n ie p o d le g ło śc i ,  a sz c z e g ó ln ie  o d  w y ­
p a d k ó w  m a jo w y c h  o g ro m n ie  się  
z m ie n i ł .  P o w ia t  p o k ry ty  jes t  d o v '  
g ę s t ą  s i e c a  te le fo n ic z n ą ,  k tó r a  o ś ro ­
d e k ,  ozyl. -w ięciany  z o s ta ł  p o łą c z o ­
ny  ze w sz y s tk ie m i  u rz ę d a m i  gm in. 
p o s te ru n k a m i  policji i w ię k sz e m i  
o s ie d la m -  w k tó ry c h  z n a jd u ją  się  
u r z ę d y  l u t  a g e n c je  p o c z to w e ,  czy ­
s te ,  p o rz ą d n ie  p i o w a d z o n e  p rz e z  
u rz ę d n ik ó w  g rz e c z n y c h  i s z y b k o  z a ­
ł a tw ia ją c y c h  in te re sa n tó w . N ie p o ­
ś le d n ie  m ie jsc e  z a jm u ją  w  tu te is z y m  
p o w ie c ie  a p a r a ty  ra d io w e ,  o d  k tó ­
r y c h  a n t e n y  s p o ty k a m y  n ie m a l  w 
k a ż d e j  w*i- O g r o m n ą  p o p r a w ę  w i­
d z im y  w d z iad z in ie  u d o g o d n ie n ia  
k o m u n .k a c j i  p r z e z  d o p r o w a d z e n ie  
d o  p o r z ą d k u  w ie lk ie j  ilości d ró g  k o ­
ło w y c h ,  o raz  z -L -u k o w a n  e k i lk u n a ­
s tu  osied l ' W  p rz e c ią g u  o s ta tn ic h  
d w ó c h  la t  z a b r u k o w a n o  18 osiedli,  
w y b u d o w a n o  23 m o s ty ,  z r e p e r o w a n o  
•drogę  n a  sz lak u  Igna lino -D aug ie l isz -

k  , g d z ie  d o k o n a n o  w ie lk ie j  p r a c y  
n a  jaką  z łoży ło  *:ę  z ro b ie n ie  n a s y p u  
p ia s z c z y s te g o  i b u J o w a  mosi u \V y- 
r e p e r o w a n o  « ro s ę  m ię d z y  S w  ęc ia -  
n a m i i N ow o-^  w ięc ian am i.  O d n o ­
w io n o  drogi:  P o d b r o d z ie  —  K a rk o -  
żyszk i  — K ie m  eliszki Ś w ię c ia n y  —  
H o d u c  iszki, S w ię c ia n y — K o cze rg isz -  
ki n a  W id z ę ,  Ł y n tu p y  —  K o m a :e, 
P o d b r o d z i e —Ś w ięc ian y ,  M ie d e g ia n y  
— T ro c z e c z ,  g d z ie  k o ło  K ą ś c ie ż y n a  
z a b ru k o w a n o  8 km- p r z e j r z e ń  z 
p o w o d u  te r e n u  g lin ia s teg o  i z u p e ł ­
n ie  n ie p rz e je z d n e g o .  Jeśli w s p o m -  
n ie m y  i u ru c h o m ie n iu  o s o b n e j  k o ­
m u n ik ac j i  iu to b u s o w e |  1 p o m ię d z y  
Ś w ię c isn  mi i W iln e m . W ię c ia n a m i  
i N o w o -Ś w ię c ia n a m i  i p ro ie k to w a -  
n e j  H o d o c i s z k i—Ś w ię c ia n y ,  o raz  k o ­
m u n ik a c j i  to w a ro w e j  B r a s ła w —Ś w ię -  
c a n y — Wilno, to  o g ro m  d o k o n a n e j  
p r a c y  z a d z iw ia  cz ło w ie k a ,  że  w  t a k  
k ró tk im  cz a s ie  m o ż n a  by ło  te g o  d o ­
ko n ać-

J e d n ą  z n a jw ię k s z y c h  b o lą c z e k  
n a s z y c h  ws? je s t  o b e c n ie  n a d m ie rn ie  
w y g ó r o w a n a  s k ła d k a  ogn-ow a .

Z a k ł a d  U b e z p ie c z e ń  W z a je m ­
n y c h  n l t  n a  iro n ję  w  b -e ż ą c y m  ro ­
k u  D odw yższy ł  s k ładk i  p ra w ie  o  s to  
p r o c e n t ,  co p rz e w y ż s z a  z u p e łn ie  m o ­
żliwość p ła tn ic z ą  ludnośc i ,  s ie je  r o z ­
g o ry c z e n ie  i n ie c h ę ć  ją  d n  t a k  p o ­
ż y te c z n e j  in s ty tu c i ' .  C z y ta łe m  w- 29 
n u m e rz e  a r fy k u ł  G o s p o d a r z a  K r e s o ­
w e g o  o k o n ie c z n o śc i  p o d w y ż s z e n ia  
s k ła d e k  o g n io w y c h ,  k tó ry  n ie w ia d o ­
m o  z ja k ie g o  ty tu łu  p io p ie r a  Z .  U . 
W. i dz iw ię  s ę, że  p ism o  p o ś w ię c o ­
n e  o b ro n ie  in te re só w  w si d ru k u je  
ta k ie  b re d n ie  O b e c n a  c k la d k a  o g n io ­
w a  to  n a p r a w d ę  n ic z e m  n i e u z a s a d ­
n io n e  o b d z ie r a n ie  ludno i i, g d y ż  
w y n o s ,  o n a  ty le  co  p o d a te k ,  g r u n ­
to w y ,  s e jm ik o w y ,  d ro g o w y  S p a ń ­
s tw o w y  czyli ty le  co  w szy s tk ie  p o ­
d a tk i  ra z e m . O d n o ś n e  w ła d z e  w 'n -  
ny w g ią d n ą ć  w  p o w y ż s z ą  , sp ra w ę ,  
g d y ż  m a s o w o  d o m a g a  s ię  t e g o  ca łe  
s p o łe c z e ń s tw o  —  a p rz e d e w s z y s t -  
k ie m  w ieś  n a s z a  b ie d n a  o p u sz c z o n a .

Ja k o  p r z y k ła d  p rz y to c z ę  tu  fa k t  
n a s tę p u ją c y ;  n ie ja k i  K a z im ie rz  K ir- 
k o  z a m ie s a k a ły  w e  w si L y n g m .a n y  
zg łosił  s ię  do m n ie  z p r o ś b ą  o r a d ę ,  
co  m a  rob ić ,  g d y ż  n ie  je s t  w  s ta n ie  
z a p ła c ić  s k ła d k i  o g n io w e j ,  k tó r a  w 
p o r ó w n a n iu  z p rz e s z ło ro c z n ą  je s t  
dz ięć  ra z y  w y ż sz ą .  K irk o  w łaśc ic ie l  
3 dz es ięc in  z :e m i p o s ia d a ją c y  p  i 
n ę d z n e j  c h a ty ,  w a lą c y  s ię  ch le w  i 
ła ź n ię  p rz e s z łe g o  ro k u  p łac i ł  ja k  to  
w y n ik a  z k w i tó w  7 zł sk ład k i ,  a  o- 
b e c n ie  w y n o s i  o n a  70 k " k a  zł. P o ­
c z ą tk o w o  m > s 's łe m ,  ż e  za sz ła  tu  j a ­
k a ś  p o m y łk a ,  a le  jak  s tw ie rd z i łe m  to  
s a m o  je s t  z innym i g o s p o d a rz a m i .  
Ja k  s ię  tu  dziwi ., że  b ie d n y  cz ło ­
w ie k  p rzek l in a  Pol. Z w .  U. W .

Jf. Ś.

Więcej serca i rozumu.
Sm org in ie  w  sierpn tu .

D u ż o  się p isz e  w  „K urje rze  V* i- 
l e ń s k im "  o S m o rg o m a c h .  P o d w a ż a  
f a k ty  z życia  b ie ż ą c e g o  o ra z  p r z e d ­
s ta w ia  s ię  je  w p e r s p e k ty w ie  h .s to -  
ry c z n e j .  d a ie  n ę  ś w ie tn a  je g o  p r z e ­
sz ło ść  i sm u tn y  s ta n  dz*s ejszy. M a ­
ło  n a to m ia s t  p o ś w ię c a  s ię  uw ag i  
o k o l ic o m  S m o rg o ń  b l i i s z v m  i d a l ­
s z y m  w siom . A  w arto?  J a k  s a m e  

■Smorgome, t a k  i o k o l ic z n e  w sie ,  jak  
w ia d o m o ,  d u ż o  u c ie rp ia ły  o d  w o jny  
św ia tow ej,  a lb o w ie m  tu ta  p rz e z  
d łuższy  cz a s  (o d  1915 d o  1^20 r.) 
n a jp ie rw  R o s ja n ie  z N iem cam i,  a  
p ó ź n ie j  P o la c y  z b o ls z e w ik a r r  w a ' ■ 
czyli o f w ć '  s tan  p o s ia d a n ia .  D ia te -  

igt te z  p o  w o jn ie — je n o  p u s tk o w ie  i 
zg liszcza  zo s ta ły .  D zis ia j  p o  d łu ż ­
s z y m  o k rę t  ię w y t rw a łe j  i e n e rg .c z -  
nei p ra c y  m ie jsco w e j  lu d n o ś c i  po  
z n isz c z e n iac h  w o je n n y c h  o m a l  że  
ś la d u  n ie  m a.

J e d y n ą  p o z o s ta ło ś c ią  w o jn y  k tó ­
r e  b ę d ą  św ia d c z y ć  o  m ej p rz y sz ły m  
p o k o le n io m , są c m e n ta r z y s k a  w o je n ­
n e ,  m .e js c a  v e c z n e g o  s p o c z y n k u  
of.ar w o m y .  J e d n e  z n ich  s ą  o p u ­
s z c z o n e ,  z a n i e d b a n e  n n e — n iezb y t  
d u ż o  p o t r z e b u ją  w ysi łk u ,  b y  je  u p o ­
r z ą d k o w a ć .

M ó w iąc  o c m e n ta r z y s k a c h  w o ­
j e n n y c h  n ie  m o ż n a  n ie  w s p o m n ie ć  
o  c m e n ta rz y s k u ,  k tó re  się  z n a jd u je  
w e w s  S zu d o w icze ,  gm  s m o r g o ń ­
skiej, C m e n ta r z y s k o  to  o n g iś  ślicz­
n ie  w yg ląd a ło ,  d o b rz e  o k o p a n e ,  z 
k rz y ż a m .  m a ją c y m i  n a  tab l iczk ach  

l im io n r  n a z w is k a  ofiar O s t a tn  em i 
c z a s y  i e d n a k  p o t r z e b o w a ły  n a p ra w y ,  
sz c z e g ó ln ie  o g ro d z e n ia  i k rzy ze .  
A u to r  n in ie jsze j  k o r e s p o n d e n c j i  n o ­
sił  s ię  z m y ś lą  z o rg a n iz o w a n .a  m ło ­
d z ieży  w si S z u to w ic z e  w ce lu  u p o ­
r z ą d k o w a n a  c m e n ta rz y s k a ,  n a d a n ia  
m u  la k n a j le p s z e g o  w y g lą d u ,  by  w 
ten  sp o só b  o d d a ć  c z e ś ć  po leg łym .

F rzed  ty g o d n ie m  z w ie d z i łe m  tę  
w ies  Ide  o g la d a ć  c m e n ta rz y s k o .  A le , 
o dz iw c l Ś lad u  n ie m a  p o  nim . N a  
lego  m ie iscu  —  ró w n y  p lac .  Z a p y -  
tu ię  w ło śc ian ,  k to  to  u c z y n if i w  j a ­
k im  celu  ? — G m in a  — o d p o w i a d a ­
ją  —  w  ce lu  u rz ą d z e n ia  p la c u  p o d  
b o isk o  s p o r to w e .  A  cz y z o y  m e  b y ­
ło n a  to  n n e g o  m ie jsca .  „C zam u  
m e ,  s ia lan ie  w y zn aczy l i  in sza je  m ie j ­
sca, ule h m m a  sz to  c h o c z y ć ,  to ja  
j zroDić"— ta k  o d p o is  um a ją  w łcśc .a-  
m e ,  k ry ją c  w  d u sz y  z ro z u m ia łe  o b u ­
rz e n ie  —  A  czy  u p rz e d n io  w y w ie ­
z io n o  z w ło k i /  —  «Nie, Lotnik u  

•m a i  m i e u a c y  pryszli z  h m  ny_, za-

U ST  00 REDAKCJI.
S z an o w n y  Pan ie  R edaktorze !  

U p rze jm ie  p roszę  o  um ieszczen ie  na  szpal  
t ach  swegc p ism a  n a s tę p u ją  ego w y ja śn ie ­
n ia :  D ziennik  W ileń sk i  z d n ia  4 b. m. k r o ­
nikę  kośc ie lną  poświęci!  adresow i h o łd o w n i ­
czem u Diecezji  W ileń sk ie j  d la  J.  S. P iu sa  XI 
d la  każdego  tw ó rc y  m ilą  jest  p rz y c h y ln a  

• k ry ty k a ,  więc i j a  d z ięk u ję  za uznan ie
Lecz czyż m o ż n a  czem kolw iek  b a rd z ie j  

sk rzyw dzić  a u to r a  ja k  o d są d z a jąc  go od o j ­
c os tw a  jego tw o ru  —  Rogu dzięki  od 1923 r. 
aż  do  w y k o n a n ia  te j  księgi p ra co w a łem  n i  
te ren ie  W ilna ,  d la  W iln a  i Sztuki —  więcej  
d la  w e w n ę trzn eg o  zadow olen ia ,  niż dli p ie ­
n ięd zy  —  a jed n a k  wieleż tc m o ich  wysiłków 
przesz ło  bez echa ,  a  jeśli  ech o  się odezwie to 
c ze m u  b łąd z i?  —

Czemu aż tą  d ro g ą  m uszę  u p o m in a ć  się 
o swe p ra w a  au to rsk ie .

O W iln ie  p ra sę  in n y ch  m ia s t  in fo rm u je  
p rasa  w ileńska  —  tem  też sobie  t łum aczę,  iż 
j a k  m nie  p o in fo rm o w an o ,  w k tó rem ś  z pism  
w arszaw sk ich ,  kiedy m o w a  b y ła  o b ram ie  na  
te re n ie  T a rg ó w  P ó łn o c n y ch  —  pow iedziano  
,. iż d e k o ra c ję  b ra m y  w y k o n a ł  uczeń  prof. 
F Ruszczyca.

—  D zienn ik  W ileńsk i ,  o m a w ia ją c  księgę 
dla Jego  Swiętobliwości p rzezn aczo n ą ,  tw ie r ­
dzi iż a u to re m  p ro jek tu  jest  prof .  Ruszczyć — 
Miło m i jes t  być n a zw a n y m  im ien iem  prof.  
R uszczyca  —  je d n a k że  s tu d ju ją c  na  W y d r  
Sztuk  P ię k n y ch  U. S. B. g ra f ik i  uczy łem  się 
u  prof .  L en a r ta ,  m a la rs tw a  2 la ta  u prof.  
S z tu rm a n a  i 2 la ta  u p ro f  M a tu s iak a  —  m i ­
ło mi j e s t  słyszeć, że „księga  zosta ła  w y k o n a ­
n ą  ś l i -zn ie " ,  że „w y k le jk a  jest  w p ro s t  a r c y ­
dz ie łem " i p rzypuszczam ,  że tą  p ra cą  prof. 
R uszczycowi nie ub liży łem  —  lecz i j a  inam  
t ro ch ę  o le ju  w  głowie i s tać  m n ie  n a  to by 
być n ie ty lko  w yko n aw cą ,  a le  i a u to re m  p r o ­
jek tu .—

i Cóż więc dz iw nego,  że sk o ro  n iek tó rzy  
recenzenci  są  tak  m ało  w raż l iw i  na  cudze 
a u to r s tw o  —  tacy  p an o w ie  j a k  p. Mać lub 
Nelk in  o śm ie la ją  się, w y k o n u ją c  p ra cę  w e­
d ług  m ego p ro jek tu ,  z ap o m in ać  o m o jem  a u ­
to rs tw ie  i p o d p isy w ać  ty lko  s iebie  —  P r z y ­
k ład  idzie z góry.

N iech m i w olno  będzie  wreszcie  ty m  p o ­
dz iękow ać.  k tó rzy  byli  m i p o m ocn i  p rzy  w y ­
k o n y w a n iu  p ro jek tu ,  a  zwłaszcza  p rzy  p o sz u ­
k iw a n ia ch  za h e rb a m .  m ias t  d e h an a ln y c h  
P a n i  Helenie  Drege P a n u  Michałowi Bren- 
sz te jnow i i P a n u  G izber t -S tudn ick iem u  o raz  
Ks. S zum belanow i Ig n acem u  (Jlszańskiem u, 
za m a te r j a ł  do  o p ra c o w a n ia  pieczęci d e k a ­
n a ln y ch  —  a P a n u  R e d ak to ro w i  K u r je ra  W i ­
leńsk iego  za udz ie len ie  m i  m ie jsca  w swem  
p o czy tnem  piśmie.

Zbigniew  Kallnczak.

Dziś:  H ipolita  i Kasajana. 
ju t ro :  t W i g i l j a  Euzebj.

W schód  s łońca—g. 4 ra. 11 
Z achód  ,  —g. 19 m. 11

OSC-BISTE

—  Asesor sadow y. W  Sądzie  A pe lacy jnym  
w Vv ilnie p. J a s t rz ę b sk i  zosta ł  m ia n o w a n y  
p o d p r o k u r a to r e m  p rzy  Sądzie  O kręgow ym  
w N o w o g ró d su .  (oi

1 —  Kurator W ileńsk iego Okręgu Szkoli., 
p, S te fan  Pogorze lsk i  p o w ró c i ł  z u r lo p u  w y ­
poczy n k o w eg o  i o b ją ł  w dn iu  12 b. m, u rz ę ­
d o w an ie .

W  dn iu  dz is ie jszym  t j. we w to rek  13-go 
b  m  p. K u ra to r  Pogorze lsk i  nie  pędzie  o b e ­
c n y  m W iln ie  z p o w o d u  w y ja zd u  do  Nowe 
g ró d k a  w sp ra w a c h  s łużbow ych .  (o)

URZĘDOW A

r a u n a w a l i  m obilk i,  n ie  p o w v w o z tu -  
szy  m ie rć w ia k o u " .

D ziw ią s ię  i o b u rz a ją  wJ< icianie 
z t a k ie g o  p o s t ę p o w a n ia  u r z r d u  
g m in n e g o  w  S m o rg o n ia c h  w o b e c  
c m e n ta rz y s k a ,  P y le  ty lk o  ś w ia d e c ­
tw a  o ob liczu  m o ra ln e m  u r z ę d u  g m in ­
n e g o .  Z  sw o je j  s t ro n y  równie™ dzi­
w ię s ie  i o b u rz a m ,  p rz e c ie ż  ta k ie  
p o s tą p ie n ie  z cm £ntarzysk<em  jes t  
c z y n e m  b a rb a rz y ń s k im ,  w p a ń s tw ie  
k u l tu ra ln e m  n ie d o p u s z c z a ln y m  Je s t  
to  p o d e p ta n ie  u c z u ć  o g o lo - lu d zk ich  
i ch rz e śc i jań sk ich ,  je s t  to  k a r y g o d ­
n a  p r o fa n a c ja  p a m ią te k  w o jny  św ia ­
to w e ,  W ie rz y ć  s ię  p rz e to  nie. ch ce ,  
że  te g o  m ogfo  s ię  d o p u śc ić  ciało  
s a m o r z ą d o w e ,  k tó re  ia k o  p o w s ta łe  
z w oli  ludnośc i ,  z w o lą  ludnośc i  m u -  
ci s ię  liczyć  A  cóż  p o w ie d z ą  n a  to  
w ła ś c iw e  w ładze ,  p r z e d e w s z y s tk ie m  
O d d z ia ł  G r o b n w n ic tw a  W o je n n e g o  
p rz y  U rz ę d z ie  W o je w u d z k ie m  w  
W ilnie? C z e k a m y !  „ T u te jszy14.

Ach, tc b łędy. W  o s ta tn im  n u m erze  „ K u r ­
j e ra  W ileńskiego" we w zm ian ce  p. t „ S p ro ­
s to w a n ie"  zam ieszczone j  w ru b ry ce  Wieści 
i o b razk i  z k ra ju ,  przez  opuszczen ie  w w ie r ­
szu 23 od góry  k i lku  w y razó w  całkowicie  
z n ieksz ta łcono  zdanie,  k tó re  w inno  brzmieć#- 
„N as tępn ie ,  gdyby k toś  z m łodzieży  żyd. o d ­
pad) z ginin. polsk .  to n ied la tego ,  j a k  jes t  w 
te j  n o ta tce ,  że pragniemy...**

RUDZI5ZKI
-4 N iewłaściwe p o s tępow an ie .  P a n i  R. 

p rzeb y w a  na w y w czasach  le tn ich  w Rudzisz- 
kach  jiow. Wil.--Trockiego. Pewnego  d n ia  w y ­
stała swego syna  R y sza rd a  uez. III kl. gimn. 
po  z ak u p y  do m ias teczk a  Po  poczynien iu  
szeregu sp ra w u n k ó w  w sk lep ie  spółdzie ln i 
„ S p ó jn ia "  R ysza rd  w stąp ił  do p iek a rn i  p. E lf- 
nianŁ. W  czasie  k u p o w a n ia  ch leba  w yw iąza ła  
się  mii dzy  c h ło p cem  a c ó rk ą  właśc ic ie la  p ie ,  , 
k a rn i  ro z m o w a  n a  tem a t  z ak u p ó w ,  k tóre  
chłopiec  poczyn i ł  w mieście. Na zap y tan ie  
d laczego  nie k u p u je  p ro d u k tó w  u  żydów. 
R yszard  odpow iedzia ł ,  że jest p o lak iem  i p o ­
p iera  polski handel .

W o b ec  tak  k a teg o ry czn e j  odi owi»dzi cór- 
k i w łaśc ic ie la  p iek a rn i  zaznaczy ła ,  że ch leba  
ch łopcu  nie sp rzeda .  Kol. Ryszarda,  z k tó ­
ry m  się sp o tk a ł  przy  d rz w iac h  ró w n ież  nie 
c h e ia ła  sp rzed ać  ch leba.

P o d a ją c  ten  fak t  s t tw ierdz ić  m u s im y  cała  
n iew łaśc iw ość  p o s tę p o w a n ia  p. E lfm a n ó w n e j ,  
k tó ra  ze względu na p r z e k o n a n ia  ch łopca ,  
tak  o tw a rc ie  w yp o w ied z ian e  n ie  che ia ła  
sp rzed ać  chleba.  Gdyby ten  sys tem  stosow ać ,  
lek a rz  nie m ógłby  leczyć p ac jen ta ,  k tó ry  m a  
inny  pogląd  na n. p . rozw iązan ie  sp ra w y  e w a ­
kuacji  N udren ji .  lub kon f l ik tem  na  d a lek im  
wschodzie.

SMORGONIE
+  W ójt i. konkursu. Ze S m o rg o ń  piszą 

n a m  o wielce p ra k ty c z n e j  i poży teczne j  uch- 
w a l r  t am te jsz e j  R ady  Gm innej .  W p ro w a d z a  
o n a  rzec*. now ą.  k tó ra  w in n a  być  n aś ludow a 
na  przez inne  gm iny .  Oto n a  p ie rw szem  orga  
ni lacy in em  z eb ra n iu  w d n iu  9 b. m. now o  
o b r a n a  Rada  G m in n a  g m in y  sm o rg o ń sk ie j

Dziś przybywają dzieci polskie 
z Ameryki. '

D ro g ich  se rcu ,  k a ż d e g o  w iln iani­
na g o ś ć , r o d a k o w  n a s z y c h  z A m e ­
ryki, w y c ie c z k ę  ta m te jsz e j  po lsk ie j  
m ło d z ieży ,  w i ta ć  b ę d z ie m u  w  
d n m  dz is ie jszy m , w e  w to re k  p o ­
południu:. G o d z in a  p rz y ja z d u ,  o g ło ­
s z o n a  p o p rz e d n io  w  p ra s ie  u leg ła  
zm ian ie .  M lo J z 'e ż  n a s z a  z A m e ry k i  
p iz y je d z ie  n a  d w o rz e c  k o le jo w y  w 
W ili  ie o  g o d z in ie  17 m in. 40. W
z w iązk u  z te m  d e le g a c je  h a rc e r s tw a ,  
s t rze łca ,  m ło d z ie ż y  w ie jsk ie j ,  s p o łe ­
c z e ń s tw o  w ileńsk ie ,  c z ło n k o w ie  k o ­
m i te tu  p rz y ję c ia  g o ść  , p ro sz e n i  
s ą  o  j a k  n a j l iczn ie jsze  p rz y b y c ie  n a  
d w o r z e c  k o le jo w y  w  d n u  d z is ie j­
szy m  o g o d z in ie  5 min. 4C p o p o łu d ­
n iu  c e le m  g re m ia ln e g o  p o w ita n ia  
m iły ch  go »ci.

N a d m ie n ia m y ,  że  z a ró w n o  p o ­
w i ta n ie  n a  d w o rc u  ja k  i p o s z c z e g ó l­
n e  m o m e n ty  w y c ie c z k i  w  W iln ie  
b ę d ą  f i lm o w an e .  Film te n  w y s ła n y  
b ę d z ie  d o  A m e ry k i .  W y c ie c z k ę  p r o ­
w a d z i  p ro fe s o r  G a łą z k a  z A m e ry k i ,  
to w a rz y s z ą  ró w n ie ż  s ta le  w y c ie c z c e  
p rz e d s ta w ic ie le  g łó w n e g o  k o m i te tu  
p rz y ję c ia  z W arszaw y , M ło d z ież  p o l ­
s k a  z A m e ry k i  zw ied z i ła  już s to licę  
i in n e  m ia s ta  R z e c z y p o sp o l i te j ,  a z 
W i ln a  wyjfcdzie n a  k ró tk i  p o b y t  d o  
o b o z u  le tn ie g o  w L a n d w a ro w  ie. 
S z c z e g ó ło w y  p ro g ra m  p o b y tu  w W il­
nie  by ł  ju ż  o g ło sz o n y .  (o).

"  JAN BUŁHAK ”
a r ty s ta - f o to g r a f .

Jagiellońska 8, tet .968. P rz y jm u je  9 - 6 ,

pos tanow iła ,  z an im  przystąp i  do w yboru  
w ójta ,  ogłosić  n a  to s tanow isko  k o n k u rs  i 
w y b rać  wó j ta  z pośród  k an d y d a tó w ,  k tó rzy  
b ędą  mieli odpo w ied n ie  k w a l if ik ac je  a p r z e ­
d e  wszy s tk iem  z n a jo m o ść  sp raw  ro ln iczych  
i sam o rzą d o w y c h .  (°)

Sw ię c ia n y
4  P rzygniec iony  pi zez d rzew o.  W  czasie 

b u rz y  na  t rak c ie  Mir -Horodzieje  schroni* się 
pod b rzozą  12 letni pa s tuszek  A leksander  Ja- 
rockoz  fo lw a rk u  l ło ro d z ie j .  Silny wicher  z ła ­
m a ł  d rzew o  k tó re  p a d a ją c  zabiło  chłopca.

BARANOWICZE
-4 P o t rz eb a  studni. 14 k ilom etrów  od 

B a ranow icz  z n a jd u je  się  lo tn isko  w ojskow e  
obozu  ćwiczeń  w Leśnej,  gdzie stoi już  6 r. 
z rzęd u  p o d -z as  la ta  e sk a d ra  sam olo tów , 
a wiec sp o ra  ilość w ojska .

Niestety  na  lo tn isku  n ie m a  s tu d n i  i po 
wodę  t rze b a  jeździć  6 kilometrów ' s a m o c h o ­
dem.

W  ciągu 6 lat koszt  m a te r ja łó w  pędnych ,  
psucie  się tab o ru ,  m a rn o w a n ie  czasu  przez  
ludzi, p rzek ra cz a  ch y b a  koszt nie jed n e j  s t u ­
dni,  p rzeto  d z iw n em  jes t  d laczego je j  d o ty c h ­
czas nie w y b u d o w an o  na  m iejscu .  A w d o ­
d a tk u  n iew ygoda,  n a  k tó rą  sk a rży ł  sie D-ea 
e sk a d ry  podczas  odw ied z in  lo tn iska

-4 S p ra w a  budow y lotniska w B aranow i­
czach. B udow a lo tn iska  w B aran o w ic za ch  
zaczyna  w stępow ać  n a  rea ln e  tory.

W  d n iu  6 s ie rp n ia  r. b  wobec ż ąd a n ia  
p rzez  p rzed s ięb io rcó w  w y g ó ro w an y ch  cen 
na  budow ę,  z jecha ła  n a  lo tn isko  ko m is ja  w 
sk ładz ie  pp.  p u łk o w n ik a  N ekando  T repki ,  
inż. W o lm k a ,  insp. Ja roszew sk iego ,  w ic ep re ­
zesa Pow. Kom. B u rm is trza  Mackiewicza 
i sek re ta rza  K om ite tu  G łąb ika  k tó ra  zba- 
daw szy  szczegółowo g ru n t  i p o ró w n a w szy  
kosz to rys  K om ite tu  z cenam i p ro p o n o w a n e  
ini p rzez  p rzedsięb io rców , przyszło do  w n io s ­
ku, iż ro b o ty  należy w y k o n ać  spo so b em  gos­
p oda rczym .

R oboty  z o s tan ą  rozpoczęte  »  d n iac h  n a j  
b liższych.

BIAŁYSTOK
H- Strajk w B iałym stoku. D y re k c ja  fahr.  

d y k t  t ł a s b a c h a  w D ojl idach  fa b ry c z n y ch  ok. 
B iałegostoku  zwoln iła  przed  6 ty g o d n iam i 
r o b o tn ik a  A le k san d ra  Klimiuka, k tórego  
p rzy ję ła  p rzed  k i lku  d n iam i  p o n o w n ie  do 
p racy ,  ale  w in n y m  niż p o p rz ed n io  oddz ia le  
f ab ry k i .  Okol iczność  tę w y k o rzy s ta ł  o k rę  
gow; s e s r e t a r j a t  z aw odow ego  zw iązku  ro 
b o tn ik ó w  p rzem y słu  d rzew n eg o  w Białym 
s to k u  i w yw oła ł  s t r a jk  w d n iu  s ie rpn ia  b.r.

S t r a jk u je  160 p raco w n ik ó w .  P rzebieg  
s t r a jk u  spoko jny .

—  Inspekcja w icew ojew ody. W d n iu  14 
b  m. w icew ojew oda  S te fan  K irtik lis  w raz  
z to w a rzy sz ą cy m i  m u  fu n k c jo n a r ju szu m i  
p ań s tw o w y m i  p o w ró c i ł  z p o o d ró ży  in sp e k ­
c y jn e j  wzdłuż linji k o le jow ych  na te ren ie  
w o jew ódz tw a  w ileńskiego.  In sp ek c ja  p rz e ­
p ro w a d zo n a  zosta ła  na  n a s tęp u jąc y c h  szła- 
kacli:  W i ln o - -O lec h n o w ic z /1 M ołodeczno— 
Zahacie ,  K ró lew szezyzna— P o d b ro d z ie  i T ur-  
m o n ty — W ilno.  In sp e k c ja  powyższa,  d o k o ­
n a n a  w sku tek  za rz ąd z en ia  p Min. Spr. W e w ­
n ę trzn y ch ,  m ia ła  na  celu zb ad an ie  s ta n u  s a ­
n i ta r n o  p o rząd k o w eg o  s t a r y j  Kolejowych 
o ra z  zab u d o w a ń  m ieszk a ln y ch  i g o sp o d a r ­
czych  po łożonych  wzdłuż  linji ko le jow ych .

W  w y n ik u  in spekcji  p. w icew ojew oda  
polec i ł  m ie jsco w y m  o rg a n o m  a d m in i s t r a c y j ­
n y m  u sunąć  zau w a ż o n e  b ra k i  w b u d y n k a c h  
n a  t e ren ach ,  na leżący ch  d c  a d m in is t rac j i  p o ­
szczególnych pp. s t a r o s tó w , Co do s tan u  ob- 
jek tó w  k o le jow ych  w yda ł  s to so w an e  z a r z ą ­
d z en ia  to w arzy sz ą cy  p w icew ojew odz ie  d y ­
re k to r  wydziału d rogow ego  w ileńsk ie j  Dyr. 
P .  K. P„ inż M azurow ski .  (o)

—  Przyjęcia u zastępcy w ojew ody. P a n u  
w icew ojew odz ie  K ir l ik l isowi złożył wizytę 
b aw iąc y  w W iln ie  d z ie n n ik a rz  f ran c u sk i  p. 
F e r r a n d -P e rg in ie r  o raz  p an i  F e r r a rd -P e rg i  
n ier .  Byli z w izy tą  u p. w icew ojew ody  i u p. 
p rezy d en ta  m ia s ta  uczes tn icy  wycieczki 
d z ie n n ik a rz y  n iem ieck ich .

i P.  W icew o jew o d a  K irtiklis  p rz y ją ł  w dn  
12 b. m. r e d a k to r a  w y d a w n ic tw a  Pa ń s tw o  
P o lsk ie "  K az im ierza  L ieb rach a ,  baw iącego  
w  W iln ie  w celu z eb ra n ia  m a te r ja łó w  p o ­
t rze b n y ch  do tego w ydaw nic tw a .

I ! K IE -  SW A

—  D ziennikarze niem ieccy w W iln ie. \Vr
niedzielę  baw iła  w  W iln ie  wyc ieczka  d z ie n ­
n ik a r z u  n iem ieck ich  w liczbie 10 osób.

Gośeie po  po w i tan iu  n a  d w o rc u  orzez  
cz ło n k ó w  sy n d y k a tu  d z ie n n ik a rz y  w W iln ie  
po  k ró tk im  sp o c z y n k u  udali  się n a  zw ied za ­
nie m ias ta  i jego  osobliwośc i  Po  obiedzie  
w resurs ie  ob y w a te lsk ie j  goście u d a l i  się do 
T ro k ,  gdzie  spędzil i  k i lka  godzin  o g ląda jąc  
ru in v  z am k u  i zw iedza jąc  okolicę.

W ieczorem  d z ie n n ik a rz e  n iem ieccy  o d ­
jech a l i  do  W a rsz a w y .  (o)

—  Przed rocznicą ndparcla naw ały b o l­
szew ick iej. W  zw iązk u  ze zb l iża jącą  się  r o ­
c zn icą  16 s ie rp n ia  w ł a d z e  w o jsk o w e  czynią  
p rzy g o to w an ia  do  o d pow iedn iego  uczczen ia  
tej  rocznicy . W  poszczególnych  o d c in k a ch  
w ojskow ych  o d b ę d ą  się p o g a d an k i  i odczyty  
d la  żo łn ie rzy  o znaczen iu  tego d n ia  i roli 
ż o łn ie rza  w państw ie .  Z rac j i  w y ja zd u  o d ­
dzia łów n a  po ligon  uroczystośc i  z ew nę trzne  
n ie  o d b ę d ą  się. (o)

—  Eksm isja rodzin  z zagrożonegc domu. 
P rz y  ul. Ż ydowskie j  pod Nr. 10 jes t  d o m  r z ą ­
d o w y  k tó ry  oneg d a j  zosta ł  p o d d a n y  og lę­
d z in o m  przez  ko m is ję  tech n icz n ą  D yrekcji  
R obót Pub l icznych .  W o b ec  s tw ie rd zen ia  że 
d o m  grozi zaw alen iu ,  k o m is ja  polec i ła  o p ­
różn ien ie  jego w jak n a jb l iż szy m  czasie  w ce­
lu p rz e p ro w a d z e n ia  p o t r ze b n y ch  remontów 
W  zw iązku  z tem  S ta ro s tw o  G rodzkie  w ez ­
wało  z am ieszk u jący ch  w ty m  d o m u  lo k a to ­
rów  do  o puszczen ia  z a jm o w an y c h  p rzez  n ich  
m ieszk ań  w ciągu  48 godzin.  W  raz ie  n ie u s ­
łu ch a n ia  w ezw an ia  m ie sz k an ia  k tó ry ch  jes t  
ogółem  dziewięć  b ę d ą  o p ró ż n io n e  p rzym us .

—  U kładanie kabla elektrycznego. Z dn  
16 b. iii- rozpoczn ie  się  u k ła d a n ie  kab la  e le ­
k trycznego  i podziem nego) .  Roboty  ro z p o cz ­
ną się  koto  gm ach u  Sądów na  lii. M ickiewi­
cza, gdzie  u k ła d a n e  są obecnie  n o w e  c h o d n i ­
ki. N astępn ie  kabel  zos tan ie  w łożony  na  ul. 
W ileń sk ie j  od s t ro n y  n iep a rzy s te j  d o  Mostu 
Zielonego, T a ta rsk ie j ,  Mostowej, L udw isa r-  
sk ie j  i z au łk a  D obroczynnego

Kabel  o w yso k im  nap ięc iu  d la  p rz y łą cz e ­
n ia  D olne j  i Rzeźni M iejskie j  d o  sieci e lek ­
t ry czn e j  b ę d ą  rozpoczęte  15 w rześn ia  t j. po 
u k o ń c ze n iu  ro b ó t  w śródm ieśc iu .  Je d n o c z e ­
śnie b ę d ą  p rz ep ro w a d z o n e  po łączen ia  p o ­
w ie trzn e  do m ieszk ań  p o łożonych  na  przed  ■ 
m ieśc iach .  (ol

SA N IT ARNA
■— Stan chorób zakaźnych. W  ubieg iem  

tygodn iu  na  te ren ie  w o jew ódz tw a  w ileńsk ie ­
go z a n o to w a n o  n as tęp u jąc e  w y p ad k i  zas ła ­
bnięć n a  c h o ro b y  zak.:  o spa  2 t>fus b rz u sz ­
ny 5 (W ilno 2), ty fus  p lam is ty  6 (W ilno 1', 
c ze rw o n k a  3, p ioo ica  4, b łon ica  4, o d r a  12, 
róża 2, ksztusiec  13, g ru ź li ra  p łuc  o tw a r ta  13. 
jaglica  13, g ry p a  3. (o)

SPRAW Y AKfcPEMr KIE
—  O poległych Akadem ikact W ileńskich .

Redakcja  p ism a  „Alma M ater Viln ;n s is“ z a ­
m ierza  umieśc ić  w Nr. 8 swego w y d a w n ic tw a  
n ekro log i  kolegów a k ad e m ik ó w  poleg łych  w 
latach  1919-29 Nazw iska,  do tychcza  zn an e  
redakcji  b rzm ią ,  j a k  n as tęn u je :  ś. p. B o h d a n  
Źurkow w ski,  W ład. P io t r  Rownas,  J  izef p'r. 
Olszewski, Antoni Monkiewicz, B o h d a n  Ży­
liński.  J a d w ig a  T cjszerska.  Ktoby m ógł spis

ten uzupełnić,  lub udzzie l ić  in fo rm a cy j  b io ­
g ra ficznych  i p o d o b izn y  kogoko lw iek  z w y ­
m ien ionych  wyżej, zechce zw rócić  się  listo 
wnie  pod ad rese m :  ul. P o p o w sk a  27 m. 2, 
W ładys ław  Arcimowicz.

1 P L i i
—  Biuro K olejowe przy Związku Kupeów  

i Przem ysłow ców  Żydow skien w W ilnie.
Z arząd  Zw iązku  Kupców i P rzem y s ło w có w  
Ż ydow sk ich  uchw al i ł  na  p os iedzen iu  w an .
7 b. m. nu wniosek  D yrek to ra  Z w iązk u  p. 
O sw alda  W a rh a f t in g a  o tw orzyć  p rz v  Z w iąz ­
ku b iu ro  kolejowe,  k tóre  za ła tw iać  będzie 
r e k la m a c je  l is tów przew ozow ych  z ty tu łu  
n ad p ła t ,  o d sz k o d o w a ń  za zaginione  przesy łk i  
p rz e k ro c ze n ia  t e rm in n w  d o s taw y  ubezp ie ­
czonych  i zw yk łych  to w a ró w  o raz  z ty tu łu  
a k tó w  i p ro to k u łó w  przez  kolej sporządzo  
nych.  B iu io  ko le jow e  udzie lać  będ~ie ta„ ż e  
in fo rm a c je  w  dz ia le  t a r y f  p rzew ozow ych  i 
p rzep isów  kole j iw ych .

Biuro  pod k ie ro w n ic tw em  fachow ych  s ,ł 
o dda  n iew ątp l iw ie  s fe ro m  h a n d lo w y m  i p rz e ­
m ysłow ym  duże zasługi w tej  dz iedzin ie  g w a ­
r a n tu ją c  im zw ro t  w y rek  l a m o w a n e j  na le ż ­
ności po p o trącen iu  n iew ie lk ie j  opła ty .

SE«*AWY ROBOTNICZE
—  Akeja zapom ogow a dla b ezrob otn ych ,

W ład ze  c en t ra ln e  m ające  na  u w a d ze  c iężki 
s tan  e k o n o m i-zn y  tu te jszych  ro b o tn ik ó w  
szczególnie  tych  k tó rzy  od d łuższcego czasu  
po zo s ta ją  becz pracy, '  pos tan o w ił  m e  p r z e r y ­
wać  akcji  z apom ogow e j  i przed łużyć  n a  d a l ­
sze 17 tygodni.

Tyczy się to tych  b e zrobo tnych ,  k tó rzy  
w na jb l iższe j  p rzesz łośc i  s t racą  p raw o  do 
k o rz y s tan ia  z akc j i  d o raźn e j .  (o)

SPRAW Y > rpuNĘ
—  7-dnlow y kors pszczelnlezy. W  celach 

d oksz ta łcen ia  pszcze la rzy  p ra k ty k ó w  i z az ­
n a jo m ien ia  in te re su jąc y ch  się pszczelnic-  
tw em  W ileńsk ie  T o w a rz y s tw o  O rgan izacy j  
i Kółek Roln iczych  wespó ł  z T o w a rz y s 'w e m  
P szcze la rsk im  o rg a n iz u je  w W iln ie  7-dniowy 
k u rs  pszczelniczy. 1

O tw arc ie  ku rsu  n as tąp i  w d n iu  25 s i e r ­
p n ia  o godz. 17-tej w g im n a z ju m  im ien ia  
J.  Lelewela ,  ul. Mickiewicza 38.

W y k ła d y  będą  się o d byw a ły  codzienn ie  
od  godz 17— 20, za jęc ia  p rak ty czn e  —  od 
11 -  13-ej. •

Poza m ie jscow em i s i łam  fachów emi, w 
c h a ra k te rz e  p re legen tów  zostań  zaproszen i  
w yb i tu i  pszcze larze  z innych  dzielnic, m ian  1 
wicie:  p. S tan is ław  Brzózko, p. W eler ,  p. J. 
K re tczm er  p. B e rg m an  i ks. C iborowski.

J a k o  op ła tę  za  p rz es łu c h an ie  całego k u r ­
su p o b ie ra  się  od  cz łonków  T -w a  Pszczelni- 
czego i Kółek O rgan izacy j  R oln iczych— lz ł  
od  nie cz łonków  —  3 zł

Zapisy  i o p ła ty  p rz y jm u je  s c k re ta r ja t  W i 
leńskiego T o w a rz y s tw a  O rg an izacy j  i k ó łek  
Roln iczych  W ilno,  W P o h u la n k a  7.

SPRAW I 2YD0WSK1E
—  B ank handlow y żydów  został aniKn

W  niedzielę  odbyło  się zeb ran ie  cz łonków  
b a n k u  d ro b n y c h  h a n d la rz y  żydów. P o  w ys­
łu ch a n iu  sp ra w o z d a n ia  d y rek c j i  b a n k u  ze­
b ra n ie  uchw ali ło  że c iężka  sy tu a c ja  f inan  
sowa i de f icy t  zm usza ją ,  do  w s trz y m an ia  
dz ia ła lnośc i  b a n k u .  (o)

P Ć T N L
—  Echa strLałów na u licy Słow ackiego.

W ła d ze  sądow e p ro w a d zą c e  ś ledztwo w spr. 
t r ag iczn y ch  strzałów' n a  u l icy  S łowackiego  
w ezw ały  o n eg d a j  św iad k a  za jśc ia  d o ro ż k a rz a  
L w a  k tóry ,  zosta ł  p rzes łu ch an y .  (oj

—  W zorow a oranżerja. Na ulicy Kopa- 
n ica  M agistra t  u rz ą d z ą  w zo ro w ą  o ran  żer ję. 
O dnośne  p ra ce  są  już  na  u k o ń czen iu .  Budo 
w a o ra n ż e r j i  k o sz to w a ła  18 tysięcy  zł. (o)

—  M iłość kazała jej porzucić ojców  wiarę. 
W c z o ra j  do  k o m e n d a n ta  po lic j i  w W iln ie  
zw róci ł  się m ie szkan iec  n a n d w a r u w a  J a k ó b  
S zuf jan  z p ro śb ą  o sp o w o ao w an ie  p o w ro tu  
do  d o m u  jego có rk i  16 le tn ie j  Rebeki,  k tó ra  
m a  p rz eb y w a ć  w k a to l ick im  zak ładz ie  w y­
c h o w aw cz y m  p rz y  ul.  S k opów ka.

Ze słów S z u f jan a  w yn ika ,  że p ow odem  
ucieczki z d o m u  by ła  m iłość  jego córk i  do  
c h rze śc i ja n in a ,  p rz eb y w a jąc eg o  obe mie w 
w ojsku .  Chcąc wejść  w związki m ałżeńsk ie  
p o s ta n o w i ła  o n a  p rzy jąć  ka to l icy zm  i w  tym  
też celu ju z  9 ra zy  o p uszcza ła  d om  ojca .

Za k ażd y m  ra z e m  S zu f jan  zdo ła ł  s p ro ­
w adzić  j ą  z p o w ro te m  j a k o  n iepe łno lle tn ią .

Obecnie  na  sku tek  p ro śb y  S z u f jan a  
w p ra w d z ie  p o ro z u m ian o  się z jego  c ó rk ą  
lecz wobec s tan o w cze j  o d m o w y  z jej  s t ro n y  
p o rzu cen ia  zak ładu ,  Szufjan  w róc i ł  a o  d o m u  
ju ż  sam. (ol

—  Sp-av.y o urlopy- Sąd P ra c y  w W iln ie  
jes t  o s ta tn io  p rzec iążo n y  licznem i ska rgam i 
sezonow em i w y n ik a ją ce m i  n a  t le  n a ru sze n ia  
p rzez  p ra co d a w c ó w  przepisów o u r lopach  
Są to  sp raw y  w yn ik łe  p rzew ażn ie  n a  tle  o d ­
m o w y  w yp łacen ia  pensj i  za czas odbytego  
le tn iego ur lopu ..  (— )

—  Pokaz film ow y w kln ie „Heljos**. W y ­
tw ó rn ia  P a r a m o u n t  F i lm s"  u rz ąd z a  dz iś  o 
godz 11-ej w po łudn ie  w k in ie  „ I łe l jo s "  p r o ­
pagandowy pokaz  f i lm ow y n a  k tó ry m  wy 
św ie t lone  b ęd ą :  „ In trygan t"  z Fam in g sem ,  
„ T rz y k ro tn e  w ese le"  z Nam y Caroll  i „ U lu ­
b ien ica  załog i"  z C larą  Bow w ro lac h  g łó w ­
n ych .  W stęp  ty lko  za zap ro szen iam i.

—  Kary z„ w yp ow ied zenie  pracy z po­
wodu ćw iczeń w ojskow ych . Często  zd a rz a  
s ir ,  że reze rw is ta  w r a c a ją c  z ćw iczeń  woj-  
sk o w y ch  zosta je  n a  sw o je m  m ie jscu  p ra cy  
innego. O t a s ic h  w y p a d k a c h  w y m o w ie n .a  
p ra c y  z p o w o d u  o b o w ią zk u  p e łn ie n ia  s łużby 
w o jc ^ io w e j  sw iad cza  liczne sk a rg i  re ze rw is ­
tów  d o In sp e k to ra  P ra c y .  W  zw iązk u  z tent, 
I n s p e k to r a t  P r a c y  zw róci ł  uwragę p r a c o d a w ­
ców, że w tak ic h  w y p a d k a c h  m usi  p r a c o d a w ­
c a  d a ć  sw em u  p ra c o w n ik o w i  p rzew idz iane  
u s .aw o w o  o d sz k o d o w a n ie  i o p rócz  tego zgo­
dn ie  z u s ta w ą  o o b o w ią zk u  w o jsk o w y m  g ro ­
zi za t a k ie  p o s tę p o w a n ie  odpowiedzia lność
k a r n o -s ą d o w a  (— )

Dalsze echa nadużyć w Urządzie Celnym
W  chwili u j i tw nien .a  w  w i le ń ­

skim u rz ę d z ie  ce ln y m  -ił  lu ży ć ,  z d o ­
ła ł  u k r y ć  się j e d e n  z g łó w n y c h  w i­
n o w a jc ó w  rz e c z o z n a w c a  to w a ió w  z a ­
g ra n ic z n y c h  p rzy  u rz ę d z ie  c e ln y m  
Józ»f W iszn iew sk

D o p ie ro  onegdaj zd o łan o  go  u ją ć  
w  pob liżu  Graiewa v chwili gdy u- 
siłow ał uc iec  za granicę

i tzn iev  skiego p rz e w ie z io n o  do  
W i1 a a  i o s a d z o n e  w w ię z ie n iu  na 
i  u k isz k a c h  A re s z to w a n y  W is z n ie w ­
ski b j ł j e d n y m  z ty ch ,  k tó rz y  u m o ­
żliwiali d o m o m  e k s p e d y c y jn y m  sp ro ­
w a d z a n ie  z a k a z a n y c h  to w a ró w  i fał­
s z o w a n ie  d e k 'a r a c y j  p rz e w o z o w y c h  
W  c h w l i  g d y  to w a r  m in a l  g ran icę  
Ł o tw y  d e k la ro w a n o  go  ja k o  su row iec  

b e z  ż a d n y c h  p r z e s z k ó d  p o z w a la n o  
n a  w y e k s p e d io w a n ie .1

T a k  s a m o  n ie  cz y n io n o  ż r d n y c h  
p r z e s z k ó d  g a y  p rz y b y w a ły  d o  Wil­
n a  b a g a ż e  iw r a c a ją c y ć n  z z a g ra n ic y  
„ w y c ie c z k o w ic z ó w " .  R ew izji  ty c h

b a g a ż y  z a w sz e  [s tw ie rdza ły  s ta re  
u b r a n ia  p o d c z a s  g d y  f a k ty c z n ie  z a ­
w ie ra ły  o n e  d ro g ie  (u trą , j e d w a b ie  
lub  in n e  c e n n e  to w a ry .

S zczeg ó ły  ca łe j  a fe ry  b a d a  s p e ­
cja lne  kom is ja  i r i r i s t e r r t w a  sk a rb u  
d o  w ąlk i  z n ie leg a ln y m , h a n d le m  z 
za g ra n ic ą ,  k t ó - a  b a w i  o b e c n ie  w  
W iln ie . N a  cz e le  k o m it j :  s to i p r e z e s  
M a ń k o w sk i ,  k t o ry d o k ła d a  w s z y s t ­
k ich  s t a r a ń  b y  zło, k tó r e  u j a w r 'o n o  
w  tu t .  u r z ę d z ie  c e ln y m  w y tę p ić  d o ­
sz c z ę tn ie .  W  to k u  d a lsz y c h  d o c h o ­
d z e ń  w  ca łe i  te j  ’ s p ra w ie  z d o ła n o  
sTw ie rd z i r  w ię k s z e  m a lw e rs a c je  i 
f a ł t r y w e  c len ie  to w a ró w  w  82 w y ­
p a d k a c h  co  s p o w o d o w a ła  5 , p ó ł  
mil o n o w  stra t .  N a  p o s ta w ie  już o- 
b e c n ie  z e b ra n y c h  m a te r ja łó w  m o z n t  
s tw ie rd z ić ,  ze  o g o in e  s t r a ty  w y n ik łe  
< a p a ń s tw a  z p o w o d u  n ie  s u m ie n ­
no śc i  a re s z tu w a  aycb  u r z ę d n ik ó w  s ię ­
g a ją  12 m il io n ó w  z ło ty ch ,  (o).

TEATR !i MUZYKA
TEATR POLSKI („Lutnia")
—  D zisiejszy w łeetór  H anki O -donów ny.

Dziś pub liczność  w i leńską  oczekuje  n ie iaua  
a t r a k c ja .  Oto H a n k a  O rd o n ó w n a  f e n o m e n a l ­
n a  n u w sk ro ś  o ry g in a ln a  a r ty s tk a  wystąpi  z 
w ieczorem  w łasnem  n a  nasze j  scenie  W ilno  
p am ię ta  m asę  n iez w y k ły -h  w ra że ń  i przeżyć. 
Które dz ięk i  H ance  O rd o n ó w n ie  w s trząsnę ły  
ż ąd n ą  w ra ż e ń  a r ty s ty czn y ch  publ icznośc ią  
w i leńską  na  p ierw szych  2 w ieczorach .  Dla'! 
dzis ie jszego w ys tępu  H. O id o n ó w n a  p r z y ­
gotow ała  zupełn ie  n o w y  p ro g ra m  • >

Je d n o c ze śn ie  z O rd o n ó w n ą  wystąpi  u lu ­
b ien iec  W a rsz a w y  z n a k o m ity  a r ty s ta  T ea tru  
„ Q u i-p ro -q u o “ J^udwik L ew ińsk i,  n iez ró w ­
n a n y  w y k o n a w c a  swego boga tego  rep e r tu a ru .

P o z o s ta łe  b i le ty  n ab y w ać  m o ż n a  dziś od 
godz.. 11-ej rano .

P o c z ą tek  o godz. 8.30 w ieczorem .
—  Jutrzejsza prem jera z M. B alcerk iew i 

ezow ną, , Oczv ks. F^atmj" k o m e d ja  St B ie ­
d rzy ń sk ieg o ,  m im o  swej sw aw o ln e j  i lekk ie j  
t reśc i  zdo b y ła  sobie w l i te ra tu rze  d r a m a ty c z ­
n e j  polskip j,  m ie jsce  zaszczytne.  Św ie tna  ta  
sz tu k a  rz a d k o  b y w a  g ry w a n a  z p ow odu  niez 
wvkle t r u d n e j  o b sa d y  sztuki z pos tac ią  t y ­
tu łow ą  n a  czele. U n as  tą  kwestję  ro zw iąza ły  
w y s tęp y  M. B a lc e rk ie w icz ó w n y  Dalszą ob 
sadc  ról g łów nych  s ta n o w ią :  Dunin  Rych 
łowska, S tan is ław  Pu rz y c k i ,  W ac ław  Mali 
nowski,  S te fan  B rusik iew icz,  o ra z  p. W y r-  
wicz W ich ro w sk i  z a ra ze m  re ży se r  sztuki.

— Ogród po B ernardyński. W  d n iu  dzi- 
s 'e jszym  o godz. 20.30 o dbędzie  się Koncert  
O rk ie s t ry  Sym fonicznej  pod dyr .  E u g en ju sza  
D z iew ulsk iego:  z udz ia łem  so lis ty  A lber ta
Katza (wiolonczela).  W  p ro g ra m ie  ru p so d ja  
l i tew ska  Kozłowicza,  D z iadek  CzajkowsKie- 
go, U w er tu ra  do  snu  nocy  letn iej  Mendelso- 
na  — S e re n ad a  V o lk m an a  (solo w io loncze lo ­
we z to w a rzy sz e n ie m  o rk ies try ) .

R A  S i  C
PR O G R A M  ST ACJI W IL E Ń S K IE J

F ala 385 m ir. SygnaG K ukułki
W TO R EK , d n ia  13 s ie rpnia .

11.56 Sygnał czasu  i h e jn a ł .  12.03. P o r a ­
nek  m uzyczny .  O rk ies t ra  pod d y r  H e n ry k a  
W y n en a .  12.50. W y s taw a  P o z n a ń sk a  mówi 
13^00 K o m u n ik a t  m eteoro log iczny .  1 i .00 
P ro g ra m ,  r e p e r tu a r  i chw ilka  l itewska- 17.20: 
K ro n ik a  życia  m łodzieży wygł. V ró ż k a  Dzre- 
c io lubka .  17.50 W y s taw a  P o z n a ń sk a  m ówi. 
18.00: T ra n s m .  z W arsz .  K oncert  p o p u la rn y .  
19.00 W o ln a  t ry b u n a .  D yskusja  rad jo s łu c h a -  
ozy przed  m ik ro fo n e m  na tem a t  „ P o m n ia  
M "k iew icza  w W iln ie" .  19.20: P rze rw a
19.50 r  an sm .  z P o z n a n ia .  Opera .  P o  t ran -  
sm'o k o m u n ik a ty  o raz  . .Spacer d e tek to ro w y  
po E u ro p ie" .

Nowinki raćjowe.
DZIŚ O GODZ. 23-ej WSZYSCY PRZY 

SŁUCHAWKACH!
Polsk ie  R ad jo  p rzy g o to w u je  na  dz iś  w 

g odz inach  m iędzy  23 a  24 w ie lką  n ie s p o ­
d z iankę ,  w postaci  a t r a k c y jn e j  t r a n s m is j i  z 
W y s taw y  Ph i l ip sa .  - :

NA WILEŃSKIM frRJKb
— Za’truc ie  m ięsem . Po  spożyc iu  ob iadu  

u legła zas łabn ięc iu  M ar ja  N e j ran o w sk a  (ul 
C he łm ska  47). Do ch o re j  w ezw an o  n a ty c h ­
m ia s t  leka rza ,  k tó ry  po  s tw ie rd zen iu  z a t r u ­
cia m ięsem  odw iózł  N e j ran o w sk ą  do szp i­
ta la  śn  Ja k ó b a  (o)

— Skutki pozostaw ienia  m ieszkanie  bez  
opiek i. Goldszm it A b ram ow i (T ea tra ln a  5) 
s k ra d z io n o  ró żn e j  g a rd e ro b y  w ar tośc i  1009 zł 
W  czasie  k radzieży  p o sz k o d o w a n y  by ł  na  
le tn isku  i m ie szk an ie  by ło  p o zo s taw io n e  bez 
op iek i  ,

—  W ybrali okno ł wynieśL b lż u te r j f .  
W is łock ie j  E lżbiec ie  (T argow a  21) w czasie  
j e j  ch w ilo w ej  n ieobecnośc i  n iezn an i  s p r a w ­
cy w y b ra l i  ok n o  i sk ra d l i  ró ż n ą  g a rd e ro b ę  
o ra z  b iżu te r ję  o g ó lne j  w a r to śc i  "500 złotych.

—  P rz y g o d n a  zna jom e Kościuszkiewicz 
J a n  (Nowo Święciany) z am eld o w a ł  o k r a ­
dzieży 150 zt gotówk i n ik low ego  zega rka  
p rzez  M arję  Kawczuk  (W arszaw sk i  15). Kaw- 
czuk za t rzy m a n o  Zegarek  zw ró co n o  p o sz ­
k o d o w an em u .

—  U toną ł.  W  dn iu  11 b. m. oko ło  t a r t a k u  
P ió ro m o n t  w p a d ł  , pod  t r a tw y  KolaszoiLdt 
C haim , la t  15. P o s te ru n k o w y  D aleck i  w ło ­
dzi ra tu n k o w e j  top ie lca  do b y ł  po  15 m in .  
L e k a rz  zaw ezw anego  Po g o to w ia  s tw ie rdz i ł  
zgon. Usta lono  że topie lec  p o chodzi  z m. 
Iw ja .

—  Usiłowała  o d eb rać  życie. Nani es czo- 
w a Olga (Słowackiego gm ach  Dyr.  K. P.) ni 
k la tce  sen o d o w e j  Nr. 6 p rz y  ul. C hełm skie j  
us i łow a ła  o d e b rać  sobie życie w yp ja ją e  es 
oc tow ej  Pogo tow ie  w s tan ie  nie z ag ra ża ją  
cym  d la  życia p rzew iozło  d e sp e ra tk ę  do  szp 
św. J a k ó b a .  :

—  Sp»dl z d ra b in y .  M alarz  K uo o w ik  L u d ­
wik (O s tro b ram sk a  9) m a lu j ą c  d o m  p rz y  ul.1 
R ud n ick ie j  s~ad ł  n r  b ru k  z a r a b i n v  n a  w y ­
sokości  1 p ię t ra .  Po g o to w ie  p rzew io z ło  go 
dr szp i ta la  żydow skiego ,  gdz ie  s tw ie rd zo n o  
z ła m an ie  lew ej  ręk i  i lew ej  nogi

—  P o d rz u te k .  W  wejściu domu N r 8, ul 
Sierakowskiego, posterunkowy T ato l  E d w a rd  
znalazł podrzutka płci meskiej w wieku ok.
1 ro k u .  P o d r z u tk a  o d d a n o  do p rz y tu łk u  Dz. 
Jezus.

—  U siłow ali pobić przechodnia Zgł sił
się, d o  b ęd ąc y ch  w pa tro l i  p rz o d o w n ik a  Kle- 
c k in a  i post .  Miszczakc, P iek u t  S tan is iaw  
(K a lw ary jsk a  150) i oświadczył ,  że n a  u l icy  
T y zen ł  auzowskie^ został  n a p a d n ię ty  p rzez
2 osobników , k tó rzy  us i łow ali  g r  pobić.  
W szyscy  podążyli  n  ■ m ie jsce  zajśc ia ,  gdzie  
2 osobnicy  na  w idok  p o l i - j a n tó w  zaczęli  u- 
ć iekać.  P rzez  p r z o d o w n ik a  zosta ł  o d d a n y  
u p rzed za jący  s trza ł  w p o w ie trz e  w sk u te k  
k tórego  u c iek a jący  za t rzy m a li  się i zostali  
d o p ro w ad zen i  do  k o m is a r ja tu .  Są łc :  L ip iń ­
ski Amos (ul W ąw o zy )  i ź o łn ie ro w  T im o f ie j  
(ul. W ąw ozy) .

'  I  owlcsi ł  s i ę  W czoraj w god z in ach  ran  
n y c h  Dowiesił się h and larz  m ięsem , 60 l“ tm 
Bereł L a - a n  (Szaw elska  6 ) .D espera i  n a ło  
gowy alkoholik , iuż od dłuższego czasu  nosił 
słę  z z a m ia re m  sam obójstw a z p ow odu  n ie­
c h ęc i  do  życia.

— W ściek łego kota zas trze lono  na zaut 
ku Więziennym.

wi IfiiFl’ UM\
przeprowadzi! się nf. Królewska 1 m.2
Choroby wewnętrzna. O raynuje codziennie, 

prócz świat, od U /,—8 popot

JALBUM
,l?i»M!I5ll(fi[|) l i l i i

§  W ydaw nictw o Tow. Ił . Ji_na Łaekie- 
=  go św ieżo  w y szło  o druku 1 jeu. oc 

n a b y c ia  we w azyotkłeb księgarn iach
SflJO num erow anych ett-.( p la n y  
32 p la n sze  iluH trow arr C ena 6 zt.
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Podróż Byrda do bieguna 
południowego.

W  czas ie  tegoroczne; kaniKufy, 
g a y  term om etr w skazuje  przeszło  
40 st Celsj'u iza, gdy  s łońce  topi lu­
dzi na w o sk  i opala  różnokolorow o,  
aob rze  jest choc  m yślę  przenieść s>ę 
d o  miejsc  n ieco  c h łó d n:ej'szych ni* 
w eranda C z e r w o n e g o  Stralla.

P r z e r  lesć się, A l t y  o w s z e m  
O to  k o m a n d o r  B y rd  (zn ac ie  g o  d o b ­
rze  ze  s ły szen -a  to w a rz y sz  o d b y w -  
c z y c h  w y p ra w  p o la r n y c h  A m u n d s e ­
n a ,  z d o b y w c a  A t la n ty k u  n a  s a m o lo ­
c ie  „ A m e r y k a "  ch lu b a  sp o r tu  a m e ­
r y k a n  k iego).  w s p o m a g a n y  p rz e z  
c iężk i  k a p . ta ł  am ery k an s ic  w y ru sz a  
p r z e d  pó ł ro k ie m  n a  z d o b y c ie  b i e ­
g u n a  p o łu d n io w e g o .  Z d o b y ł  go  już  
p r z e d  te m  w  ro k u  1911 A m u n d s e n .  
P y rd o w i  ro z c h o d z i  s ię  m e  ty le  o 
s u k c e s  ile o d o k ła d n e  z b a d a n  e  o- 
ko lic  b ie g u n a  p o łu d n io w e g o .  P r z e d ­
s taw , a^ą s ię  o n e  w  s p o s o b  zupełn:,e 
o d m ie n n y  nJŻ o k o l ice  p ó łn o c n e g o  
z ie m sk  ~go b ie g u n a  i s ą  z u p e łn ie  
n ie z n a n e .  C a łk ie m  to  z r o /u m .a łe  je­
żeli w e z m  r i r y  d o  rą k  m a p ę  św ia ta .

B ieg u n  p ó łn o c n y  „ d o ty k a "  nie- 
le d w ie  k ra jó w ,  gdzie  się  u ro d z i ła  
c y w d tz a c ja  lu d ó w  a ry is k ’ ch— J o  E u ­
r o p y .  T y lk o  r ę k ą  i l ę g n ą ć  — tylko  
sk o c z y ć  z ja k ie g o  c y p lu  S z p ic b e rg a ,  
b y  s ię  z n a le s ć  n a  b ’egt'.nie p ó łn o c ­
n y m  Je g o  je d y n y  bliźni b r a t  n a  p o ­
łu d n iu  je s t  o d d a lo n y  o d  c e n t ró w  
. ta rego  ’ądu  D o  b e z p o ś re d n io  naj-  

b l .ż szy ch  k ra jó w  A t la n ty d y  p o łu d ­
n io w e j  n a le ż y  n a jb a rd z ie j  n a  p o łu d ­
n i  w y su n -ę ty  c y p e l  A m e ry k i  p o łu d -  
n  o w e j  t. zw „ Z ie m ia  o g n is ta " ,  n ie ­
z a m ie s z k a ła  p r a w e ,  d z ik a  i ska lis ta ,  
p-iłna w u lkanów  ; k a ta s t r o f  t e k to n i ­
c z n y c h  P o z a t e m  o ta c z a ią  oko lice  
p o d b ie g u n o w e  w o d y  —z le w isk a  3-ch

o c e a n c w  A t la n ty k u ,  P a c y f ik u  i In­
d y jsk ieg o  Z a s t a n a w i a n o  s ię  n ie je d ­
n o k ro tn ie  r a d  b a rd z o  c h a r a k te ry s  ty ­
c z n y m  f a k t e m — czy rz e c z y w iśc ie  — 
j a k  p rz y p u sz c z a l i  b a d a c z e  ty c b  o k o ­
l ic— b ie g u n  o to c z o n y  jes t  ląd em  s ta ­
łym , czy  te ż  s z e re g ie m  w y s p  g ó rz y ­
s ty c h — w  n ie k tó ry c h  b o w ie m  m ie j ­
s c a c h  o d d a lo n y c h  o 4 0 —50 k im . o d  
b i e g u n a  w z n o s z ą  s ię  p a s m a  gó rsk ie ,  
k tó ry c h  szczy ty  s ię g a ją  3500 m e tr .  
n a d  p o z io m  m o rz a .

W y p r a w a  B v rd a  ru sz y ła  n a  z b a ­
d a n ie  ty c h  ok o ł ic  z a o p a t r z o n a  św ie ­
tn ie .  O lb rz y m i  s to  u n k o w o  s ta te k ,  
z a o p a t r z o n y  w e  w s z y s tk ie  m o ż l iw e  
p r z y r z ą d y  i z b u d o w a n y  la k ,  by  m ó g ł  
w y t r z y m a ć  p a rc ie  b ry ł  lo d o w c o w y c h  
n a  b u r ty .  P o z a t e m  u rz ą d z o n o  «pe- 
c ja  -ie p o m o s ty  d la  a e ro p la n ó w ,  k to -  
re  b ę d ą  r e k o g n o s k o w a ły  oko licę .  
W y p r a w a  m a  t rw a ć  3 la ta .  B y rd  i 
e g o  to w a r z y .z e ,  s k ła d a ją c y  s ię  z u- 

c z o n y c h  sp e c ią l is t  w a m e r y k a ń s k ic h ,  
p r z y te m  s p o r to w c ó w ,  obra l i  so b ie  
p e w ie n  p u n k t  n a  O c e a n ie  L o d o w a ­
ty m  ja k o  b a z ę  z im o w ą  i z a k o tw i ­
c z y ł  ■ S tą d  rob ią  s ta łe  w y p a d y  n a  
dvi o c h  » .e roplanach , k tó re ,  w razie  
o ra k u  t e r e n u  d o  s ta r tu ,  są  w y s t r z e ­
l iw a n e  z o k r ę tu  z a  p o m o c ą  o lb rz y ­
mie] p ro cy ,  z b u d o w a n e  na  w z ó r  
k a ta p u l ty  rz y m sk ie j .  W y p a d y  ro b io ­
n e  s ą  n a tu ra ln ie  ty lko  la te m , g d y  
■iłońce p ra w ie  n ie  zac h o d z i .

W y p r a w a  p o m  mo k ró tk ie g o  s to ­
s u n k o w o  p o b y tu  w  A n ta rk ty d z ie  
z d o ła ła  ,uż  d o k o n a ć  c a łe g o  s z e re g u  
d o ś w ia d c z e ń  z d z .e d z in y  fizyk, i 
n a u k  p rz y ro d n ic z y c h  —  lak ró w n ie ż  
o k re ś l i ła  uż c h a r a k te r  ta je m n ic z e g o  
lądu . S ą  to  w ie c  w y s p y  b a rd z o  g ę ­
sto  r o z d a n e ,  p o łą c z o n e  ze  pobą lo- 
d a m

1 e fa z  wrócili  p o d ró ż n ic y  d o  swei 
z im o w ej  b a z y ,  gdys n a  p o łu d n io w e j

ZE ŚWIATA 
, Briand w anegdotach.

B rian d  zaczą ł  j a k o  soc ja l is ta .  W  p a t t j i  
by ł  jed n a k  a r y s to k r a ta  Nie lubił ,  a b y  do n i e ­
go o d z y w an o  się  p o u fa le  „ to w arz y sz u  "...

Był w szak że  d e m o k ra tą ,  a  m iędzy  r ó w n y ­
mi sob ie  m ia ł  p rzy jac ió ł ,  z k tó ry m i  by ł  n a  
„ty"‘ w śród  d z ie n n ik a rz y  b y ł  n a  ty  ze wszysŁ 
Kiedy gc po  r a z  p ie rw szy  m ia n o w a n o  p re ze ­
sem m in is t ró w ,  przyszl i  do  niego d z ienn ika '  
rze, ty tu łu jąc  go „M onsieu r  le p rć s id en t" .  O- 
b u rz y ł  się. „Cóż to  czym  się zm ien ił?  czy już 
się n ie  ty k a m y ? "

Stosunek  jego  z I a u re s ‘em  b y ł  u p rz e jm y ,  
W ó d z  soc ja l is tów  pozo s ta ł  m u  d ługu  w ie r ­
n y m  p rz y ja c ie le m  i sp rzec iw ił  się w y k lu cze ­
n iu  B r la n d a  z p a r t j i .

Raz p o jech a l i  r a ze m  a J a u r ć s  sk a rży ł  się  
B r iandow i,  że gors  koszu li  w c iąż  unosi  m u  
się do  góry ,  d o p ro w a d z a ją c  go tem  a o  w ście ­
kłości.  Br>and z w ie lk im  sp o k o je m  p o k aza ł  
m u  p rz y  sw ym  gorsie  języczek  z d z iu rk ą ,  
k tó ry  na lpży p rz y p ią ć  do  guz ika  p rz y  inex- 
p r im ab lach .. .  i po  k łopocie .  „Czart,  n ie  czło­
wiek —  zaw oła ł  z ach w y co n y  J a u r e s  •— ten  
wie w szys tko" .

B r ian d  o p o w ia d a ł  o sobie
Za  p re z y d e n tu ry  M ille randa  po lecono  mi 

a b y m  po w i ta ł  p re z y d e n ta  republik" polskiej .  
P i łsudsk iego .  P rz y w i ta l i śm y  się n a  d w o rc u  
b a rd z o  e tyk ie ta ln ie .  J a d ą c  w aucie  M arsza ­
łek n ic  n ie  m ówił,  ty lko  w p ew n e j  chw ili  w y ­
d a w a ło  m i się, że pod  nosem  m r u k n ą ł :  „Czy 
to P a n  rzeczyw iśc ie?"  S zepnąłem  ,„ T a k “ . 
Gdy n a  b a n k ie c ie  w p a ła c u  e l ize jsk im  w y ­
m ien i li  o b a j  p rezy d en c i  g rzeczności .  P i ł su ­
dski  zbliżył się do  m n ie  i zapy ta!  „Pow iedz  
mi P an ,  czy  to w  rzeczyw is tośc i  o n ? “ Znow u  
szep n ą łem  „ O n “ . Co chcecie  —  zako ń czy ł  
B r ian d  —  zn a l i śm y  się. Na k o n g re s ie  am -

DÓlkul z a c z ę ła  s ię  z im a. I g d y  my 
to p n ie je m y  z g o rą c a  i ch c ie l ibyśm y  
p rz e z  c a ły  d z ie ń  b o d a j  k ą p a ć  się w  
Wilji— ta m  k i lk u d z ie s ię c iu  JŁ .e ln y c h  
to w a rz y s z y  k o m a n d o r a  B y rd a — sie­
d z ą c  o b o k  p ie c a  e le k t ry c z n e g o ,  g r z e ­
ją  iię z a tu le n i  w fu tra .  A  n a  d w o ­
rz e  m ró z  d o c h o d z ą c y  d o  45 s to p n i  
C e ls ju sza .

A ż  lże; s ię  robi...  A r .

s te rd a m sk im  P i ł su d sk i  r e p r e z e n t j w a ł  socja  
l is tów  po lsk ich ,  j a  z M i l le ian d e m  f rapcus-  
k ich

B riand  byw ał  często  złośliwy. Nie szczę­
dził  p rz y  tem sw oich  p rzy jac ió ł

Kiedyś n a jb a r d z ie j  b u rż u a z y jn y  z so c ja ­
l is tów, B oncoui  zaczepił  go w p a r lam en c ie ,  
sk a rż ą c  się  że go n a z w a ł  u top is tą  i że m u  *o 
powiedzie l i  p rzy jac ie le .  B r iand  przeczy ł .  
B o n co u r  tw ie rd z ił :  „Tak ,  nazw a łeś  m n ie  P a n  
idea l is tą" .  B r ian d  o d rzek ł :  „Nie p o w ie d z ia ­
łem  tego. W  oczy P a n u  o św ia d c za m  że go 
u w a ż a m  za rea l is tę" .  Gdy B o n co u r  u śm ie c h ­
ną! się zadow olony ,  d o d a ł:  „Za real is tę ,  k t ó ­
r y  sw oich  p la n ó w  nie  realizuje'**,*

Z L loydem  G eorgem  przeży ł  wiele . Raz 
p rz ec h ad z a ł '  się  p o  P a ry ż u .  L loyd  Georg 
rzekł ,  s ta jąc  p rz ed  p o m n ik ie m  m. S t ra ssb u r-  
ga: „ J e d n e j  rzeczy  o b a w iam  się, że pew nego  
d n ia  w y s taw ią  Niem cy tak ż e  w B er l in ie  p om  
n ik  S tra s sb u rg a  '. —  „A co m n ie  ró w n ież  n ie ­
poko i  —  rzek ł  B r ia n a  —  to obaw a ,  że Niem 
cy w y s taw ią  w B erlin ie  p o m n ik i  k a żd e j  ze 
sw ych  ko lnn ij .

Ne je d n e m  z posiedzeń  L loyd  George w y ­
p a d ł  z ró w n o w ag i  i p o czą ł  k rzyczeć :  „ W y  
F r a n c u z i  jes teśc ie  b a rd z o  dom yśln i,  a le  w ie ­
dzcie, że od  d om yślnośc i  do  śm ieszności  ty l  
ko  k ro k  —  un  pas" .  T a k  o d p o w ia d a  sp o k o j ­
n ie  B r ia n d :  „ P a s  de  Calais" .

D ziełem  C lem enceau  było ,  że B r ian d  p o ­
ra ź  p ie rw szy  został  m in is t re m .  P ó źn ie j  oba j  
m ężow ie  s t a n u  rozeszli  się. C lem enseau  p o ­
w iedzia ło  B n a n d z ie :  „ P o in c a re  wie wszystko ,  
zn a  wszystko.,  ale  n ie  ro zu m ie  niczego. 
B r ian d  nie zna  n iczego n ie  wie niczego, ale  
r o zu m ie  wszys tko" .

S P O R T
Pięciobój Iekkoatl. pań o mistrzo­

stw o WU. O. Ż. L. A.
W  d n u  18, VIII. b. r. o godz . 16, 

n a  s ta d ju n ie  sp  okr .  ośr.  W. F. W il ­
n o  n a  P ió ro m o n ł  ie o d b ę d z ie  s ie  p ię ­
c iobój l e k k o a t le ty c z n y  p a ń  c m i ­
s t r z o s tw o  W il. O- Ż.. L. A .

W  s k ła d  o ie c io b o ju  w c h o d z ą  n a ­
s t ę p u ją c e  k o n k u re n c je :  1) s k o k  w
dal z rozb .  2) rzu t  o s z c z e p e m , 3) 
b ieg  60 mtr.,  4) r z u t  d y sk ie m , i) 
b ie g  20C mtr.

T e r m in  z g ło sz e ń  d o  d n ia  14. VIII,

Z OSTATNIEJ CHWILI
Pogrzeb majora Idzikowskiego.
Telefonem od własnego korespondenta z  W arszawy.

p o w o d u  p o m y ś ln y c h  w a r u n k ó w  
a tm o s fe ry c z n y c h  n a d  B a ł ty k ie m  s ta ­
t e k  s z k o ln y  Isk ra  za w in ie  d o  p o r tu  
g d a ń s k ie g o  m e  20 b .m ., jak  p o d a ­
w a ła  | p ra s a ,  - lecz  juz 14 P o g rz e b  
m aj.  Id z ik o w sk ie g o  o d b ę d z ie  s ię  
d n ia  16 b .m . W  ty m  ce tu  d o  G d y n i  
w y je d z i r  d e le g a c ,a  ze  w sz y s tk ic h

p u łk ó w  lo tn iczych .  P o z a t e m  w ylatu* 
e  z ić a r s z a w y  d o  - G d y n i  e s k a d r *  
1 p. lo tn io z e e o  P o g r z e b  m aj.  Idz i­
k o w s k ie g o ,  k to r e g o  zw łoki p r z e w ie ­
z io n e  z o s ta n ą  d o  W a r s z a w y  o d b ę ­
dz ie  s ię  z k o śc io ła  j w . K rz y ż a  n c  
c m e n ta r z  P o w ą z k o w s k i .

Zdementowanie ta/sjywych pogłosek.
: 7elefonem od wiasnego korespondenta z  Warszawy

M in is te rs tw o  S p ra w ie d l iw o śc i  d e ­
m e n tu je  v a d o m o ś ć  , p o d a n ą  p rz e z  
p ra s ę  , o p o z y c y jn ą ,  ja k o b y  m in is te r  
C a r  w y  a c h a ł  z a g ra n ic ę  n a  sam o" 
d z ie ln e  m in is te rs tw a .  W i r d o m o ś ć  ta

n ie  o d p o w ia d a  z u p e łn ie  p raw dz ie , ,  
g d y ż  p. m in is te r  n ie  w y je ż d ż a ł  z u ­
pe łn ie  . z  W a r s z a w y ,  <. a u to  M in i­
s t e r s tw a  z n a jd u je  się  w  G arażu

r

Obawa kryzysu gabinetowego w Niemczech.
B E R L IN , 12-VI11. (P a t) .  J a k  s tw ie r ­

d z a  p r a s a  b e r l iń sk a ,  w y ja z d  m in i­
s t ró w  S e w e m ig a  - ^  ' s z e la  d o  H a g i  
p o z o s ta je  w  z w ią z k u  z ó s t re m i  p r z e ­
c iw ie ń s tw a m i,  u jaw n  ta jacem  się. w  
ło n ie  g a b in e tu  w  s p ra w ie  re fo rm y  
u b e z p i  sczeń  1 o d  b e z ro b o c ia .  M in i­
s t ro w ie  o b e c n i  w  p a r la m e n c ie  p r z y ­
szli do  w n io sk u ,  że  b e z  p o ro z u m ie -  
n- & się  z p rz e D y w a ją cy m i w  H a d z e  
mm. stram i f in a n só w  i g o sp o d a rk i ,  
g a b in e t  k a d łu b o w y ,  is tn ie iacy  o b e c ­
n ie  w  Berlinie, n ie  m o ż e  p o w z ią ć  
decyz ji .  D r L  p o p o łu d n  u m in is t ro w ie  
S e w e r in g  i W isse l  m ieli o d b y ć  w  
H a d z e  n a r a d ę  z 4 sw y m i ko legam i, 
tw o rz ą c y m i  d e le g a c ję  n ie m ie c k ą  w

H a d z e .  J a k  d o n o s  „B er lm er  T a g e -  
b l a t t “ ,’n a iw ie k s z e  t ru d n o śc i  w y n ik ły  
w  sp raw ie  p o d w y ż s z e ń .a  s k ł a d e k  
u b e z p ie c z e n io w y c h .  „ D e u tsc h e  All- 
g e m e in e  Z t g . “ tw ie rd z i  ■ :e m in is te r  
p r a c y  z a m ie rz a  p o d a ć  się  do  d y m i­
sji, p o n ie w a ż  zw .ązk i  zaw c d o w e  n ie  
z g e d z a ją  s ię  z jego  s ta n ó w .o k ie m ,  
a  c e n t r u m  m a  ok reś lać  iego  p r o p o ­
zy c je  ja k o  n .e w y s ta r c z a .ą c e .

B E R L IN . 1 2 -y i l l .  (F a t) .  B iu ro
'i, olffa d o n o s i ,  że  m in is t ró w  e S e ­
w e r in g  i W ir th  opuścili dziś  w ie c z o ­
re m  H a g ę ,  ' p o  o d p y c iu  K onferencja  
z  b a w ią c y m i  ta m  c z ło n k a m i g a b in e ­
tu  R z e sz y

Ki Miejskie
kulturalno- •św ia tow a  

SA) A MIEJSKA
O s t r o b r s n s i s  5.

KINO - T E f l T R

.„HELIOS11
W ileńska  38.

„Córka śrregów“ IM SOIOd dniu 12 do IB sierpnia
1929 r  w łą cz n ie  b ę d ą

w y ś w ie t l a n e  f i lm y :  ,  f  -  -  -  -  w■  * *  w w  w id łu iz  p o w 'e śc l  Jack a  Londona.
D r a m a t  w 8 a k ta c h .  W  ro lac h  g łó w n y c h :  Anita S tew ar t ,  Dick Gilbert i Johny Walker

Nad  p r o g r a m :  „ P a th e  J o u r n a l"  4 ro k  1927 — — — —■s — — — K a s a  c z y n n a  on g. 5 m. 3C
P o c z ą tek  se a r  <"w oo g o d z in y  a-oj. W  n ied z ie le  i św ię ta  k a s a  c z y n n a  od e. 3 m. 30 Pocz s e a n s ó w  od g. 4 ej.

I
F a s c y n u ją c y  film n a  czas ie .  C z a ro d z ie jsk o  p i ę k n a ,  bosko  z b u d o w a n a  M ad g e  B e lla m y  w p ik a n tn e j  s z tu c e  e ro tv c zn e j

Panienka w jedwabnych pończoszkach
„ M i ło ś ć  i S p o r t “. —N a d  p ro g ram l  

T r y s k a j ą c a  h u m o r e m  k o m e d ia
P o c z ą t e k  s e a n só w  
o gooz. 6. 8  i 10.15.

K I N O

L U X
Mickiewicza, 11.

K I N O

Piccadiłly
W ie lk a  42. Tel.  17-85.

Dziś! Film ze śpiewem! P o tę ż n y  d r a m a t  w 10 a k t .  z t u ła c z e g o  ż y c i a  a r y s t o k r a c j i  r o s y j s k i e j  p o z b aw io n e j  o j c z y z n y  p.t.

„Tułaczka Księżnej Trubeckiej“
, roi. g l .  MJIDY CHRIS TANS I B R U N O  K A S T N E R . P o d c z a s  w y ś w ie t l a n ia  f i lm u: K o n c e r t  z n a k o m i te g o  ten o ra ,  

__________________ i to - y  w y k o n a  sz e re g  c y g a ń s k ic h  ro m an só w :  „P o ż a le j" .  . .W o łg a  W o łg a *  i inne._________________
i

Dziś! C lou sezonu!  N a jg ło ś n ie j s z a  "sensacja  fi lmowa! M o n u m e n ta ln y  a rc y f i lm  t e g o r o c z n e j  p ro d u k c ji  św ia to w e j  
, U F Y “. N ow e w yd ań  ie 1929 r .  K or ife juszy  e k r a n u :  K o r . r a d  V e id i ,  L ia n n  H a i a t ,  i  n D a g o w e r ,  E r ik  K a l s e r  

T i e t z  i in n e  w n a jn o w sz e j  p ow ieśc i  B E R N A R D A  K E L l ER JANA

R D A r i A  C r i l F I  E F N R E  Współczesny dramat
j j U - 1 i i i  I H  J I . i C L I . C N D ł I I U  w  12  w i e l k i c h  a k t a c h ,

___________UW AGA: K o n ra d  . -ildt w pon w p in e j  roit jako W a c ła w  S c h e l l e u b e rg  1 Michał  S che llenb i  rg .__________

KINO- TEATR

Światowid
M ickiew icza  9.

DZIŚ1 N a jw ię k s z y  s u k c e s  e k r a n ó w  s to łe c z n y c h  z d o b y ł  f i lm  p. t.

C Z A R N E  S Y L W E T K I (Bohaterowie sw(ąta 
podziemnego).

N iezw y k le  f a s c y n u j ą c a  t r e ś ć  te g o  f i lm u t r z y m a  w idzów  w n l e u s t a n n e m  n a p ię c iu ,  o d d a je  w r e a l i s t y c z n y c h  
b a r w a c h  h l s to r je  m i a s t a  z b ro d n i  1 w y s tę p k u  C h icago .  W r o l a c h  g łów n  Mary sso r Edmund Lowe 1 Ben Bard. 

______________________________________ N a s r e n u y  p r o g r a  n „P R Z tk  PlTUrĄ*".______________________________________

K i n o  K o i e j o w e

OGNISKO
(o b o k  d w o rc a  kolejow )

Dzi3 i d n  n a s tę p n y c h !  W ie lk i  d r a m a t  w o je n n y
D a w n o  o c z e k  w a n y  film! U l w U  I  l l  w  10 a k ta c h .

Rzecz  d z ie je  s ię  we F.-ancji,  p o d czas  w o jn y  E u r o p e j s k ie j  w 1914— 1917 r.
W  r o la c h  p o j n  N a r t  e j  i R i t r h p r f  W l T P  Nacl Pr ° g ranl .P 0 S A 0 A  JAKiCH MAŁO* k o m e d ia  w 2 -ch  a k ta c h ,
g łó w n y c h :  r U J A  i t c ^ r i  1 U  l i r  P o c z ą te k  s e a n s ó w  o g o d z in i e  6-eij, w n iedz ie le  i ś w ię t a  n 4 pp

O G ŁA SZA JC IE  SIĘ

W  K U R J E R Z E  W I L E Ń S K I M

Ogłoszenie przetargu.
Urząd W o je w ó d z k i  (D y re k c ja  R o b ó t  P u b l ic z n y c h )  

m W ilnie  o g ł a s z a  n im e js z e m  n i e o g r a n ic z o n y  p i s a m n y  
p r z e t a r g  o fe r to w y  n a  buaow ę  2 b e to n o w y c h  przy 
czbłkow i d  o s t u  przez  r t " k ę  M «reczankę  w J a s z u n a c h  
n a  d rodze  p a ń s tw o w e j  W iln o — L id a  o ob ję to śc i  o g ó l ­
ne j  b e to n u  292 mtr». T łuczeń i c e m e n t  d o s t a r c z y  
L r z ą d  W o jew ó o zk i  (D y re k c ja  R o b ó t  P u b l ic z n y c h ) .  
P r z e t a r g  od b ęd z ie  s ię  w d n iu  24 s i e r p n ia  1929 r o k u
0 godzin ie  12 w po łudnie  w lo k a lu  D y re k c j -  R obó t  
P u b l i c z n y c h  w W iln ie  ul.  M a g d a le n y  2, p o k ó j  N r  87 
P i ś m ie n n e  o fe r ty  w inne  b y ć  złożone n a jp ó ź n ie j  
w ty m ż e  d n iu  do g o d z in y  12 w p o łu d n ie ,  w k a u e e la r j i  
od d z ia łu  drogowego ,  poko j  86.

O fe r ty  w in n y  z aw ie rać :
1 W y p e łn io n y  ś l e p y  k o s z to r y s  z p o d p isem  

o fe re n ta .
2. D e k la ra c ję  o fe r to w ą  s o św ia d c z e n ie m ,  że z n a ­

ny m  o fe re n to w i  w a ru n k o m  t e c h n ic z n y m  p o d d a je  s ię  
bez z a s t r z e ż e ń .  r

3. P o św ia d c z e n ie  o z łożen ie  w a d ju m  w w y s o k o ­
ści 59/o o fe ro w an e j  su m y .

1 T erm in  w y k o n a n ia  ro b ó t  b e to n o w y c h  15 l i s to p a ­
da  1929 roku.

P r o j e k t  m o s tu ,  w a r u n k i  i p r z e p i s y  t ec h n icz n i
1 śleDy k o s z to ry s  są  do p rz e j r z e n ia  w  g o d z in a ch  g)d 
12 do 13 w  p o k o tu  N r  88 D y r“ koji  R ooót  P u b l i c z ­
n y c h .

F i r m y  s t a j ą c e  po r a z  p ie rw sz y  do p r z e t a r g u  
w  D y rek c j i  R obó t  P u b l i c z n y c h  n a  r o b o ty  m ostow e ,  
w in n y  w y k a z a ć  s ię  z a ś w iad c ze n iem  o w y k o n a n y c h  
ro b o tao n  m o s to w y c h .  '

U rząd  W o j“ w odzki (D y r e k c ja  R o b ó t  P u b l icz n y c h )  
z a s t r z e g a  sob ie  p ra w o  w y b o r u  d o w olnego  o fe re n ta ,  
w zg lęd n ie  n ie p r z y ję e ie  ta.dnej o fe r ty .

Z a  wojewodę  D y re k to r  i n ż y n ie r  S t  Sila-Nowickl. 
2928 1 2 3 j / v i . _________________________________

Ogłoszenie
D y r e k c ja  L a s ó w  P a ń s tw o w y c h  p o d a je  do w i a ­

dom ości,  iż n a  sw y ch  sk ł a d a c h  d r e w n a  o p a ło w eg o  
t” W ilnie  p o s ia d a  m a t e r j a ł y  b u d o w la n e .  S p rz e d a "  
d e ta l iczn a .  W sz e lk ic h  in fo rm a c y i  u d z ie la  r e fe r a t  
opa łow y D yrekcji :  W ie lka  66, pokój 1 1 , w g o d z in a c ^  
u rz ęd o w y c h .  ________ 221.3/1237/V1-6

r a s s a m B H M M E i

w ę z

E C O L E  P IG IE R  d e  PAR1S
p e n s jo n a t  d la  m ło d y c h  p an ien  w pobliżu  
Paryża  (20 m in.)  D obre  udżyw ian ie .  świeże 
powietrze.  f l v e n u e  11, N o v e m b re  18. L/l Vfl- 
RENNE (Seine).  S ten o y ra f ja ,  h a n d lo w o ść  

i język francusk i .

__ '

K . R J E C W I L E Ń S K I  S - K A  z  o o r a n .  O D r .  *

DRUKARNIA
i

I INTROLIGATORNIA

»zNICZ«
Ś-TO JAŃSKA 1 - WILNO -  TELEFON 3-40

i > f

DZIEŁA KSIĄŻKOWE. DRUK., KSIĄŻKI DLA URZĘDÓW PAU- 
STWfWYCM, SAMfTtZĄDOWYCH, ZAKŁADÓW NAUKoWYCR 
WLETY W in tW E ,  PROSPEKTY, ZAPRUSZENIA, AFISZE 
I WSZELKIEGO RODZAJU tOROTY W ZAKRESIE DRUKARSTWA

DRUKI JEDNO I WIELOBARWNE ■■ OPRAWA KSIĄŻEK 
PUNKTUALNIE — murr-r, JANIO .....    SOLIDNIE

Ogłoszenie o przetargu.
U rz ą d  g m in y  B ie n ia k o n le  p o w ia tu  L id zk ieg o  n i ­

n ie j s z y m  o g ła szu  p r z e t a r g  o fe r to w y  nt. w y k o n a n ie  
ro b ó t  b u d o w la n y c h  p r z y  budowie  6-c io  k labow tj  
s z k o ły  w B ien iakoD iacn .

O soby  ż y cz ąc e  s t a r ą ć  do p r z e t a r g u  m a j ą  wnieść  
do U rzęd u  g m in y  B len iakon ie  n a  r ęce  W ójt*  g m in y  
d o  godz 12-ej w p o łn d n ie  dn ia  17 s i e r p n i a  1929 r. 
o f e r ty ,  , do o fe r t  n a le ż y  d o łą c z y ć  w adjum  w w y s o ­
kośc i  1.000 zł w g o tó w c e  lu b  2 000 zł. w p a p ie r a c h  
w a r to śc io w y c h  u z n a n y c h  p rz ez  U rząd  g m in y

U r z ą d  g m i n y  z a s t r z e g a  s o b i e  p r a w o  w y D o r u  o f e ­
r e n t a  e w e n t u a l n e g o  p r z e p r o w a d z e n i e  d o d a t k o w e g o  
p r z e t a r g u  u s t n e g o  o r a z  w y k o n a n i a  r o b ó t  w e  w ł a s ­
n y m  z a k r e s i e .

Oferty  w inne  być  z ło żo n e  w zap iec z ę to w a n e j ,  
z a i a k o w a  >ej n ie p rz e j rz y s te j  k o p e rc ie  f i rm ow ej  z n a ­
p isem  . O f e r t a  n a  w y k o n a n ie  ro b ó t  b u d o w la n y c h  p rzy  
budow ie  szk o ły  w B ien iak o n iach *

N ieuw zg  ędn io n e  o fe r ty  p o z o s ta n ą  bez odpowiedzi .
S z c ze g ó ło w y ch  w y ja ś n ie ń  O W aru n k a ch  b u d o w y  

m o ż n a  z a s ię g n ą ć  w U rzedzie  g m in y  B len ia k o n ie  
w g o d z in a c h  u rz ę d o w y c h ,  g d z ie  Również s ą  do n a b y  
c ia  ś lepe  k o s z t o r y s y  z a  o p ł a t a  zł.  5-c1u.
B len iakonie ,  7-VIlf 1929 r.  ’ ( — ) L. S ien k iew icz .

L. d h 242° 2206-0 W ó j t  g m in y  Ł ien lakon ie .

Ogłoszenie
S p ó ł k a  W o d n a  Ś w i ę c i a ń s k a  o g ł a s z a  p r z e t a r g  na  

w y k o n a n i e  r o b ó t  m e l j o r a c y j n y c h  n a  r z e c e  K u n i e  (p rzy  
m. Ś w i ę c i a n a c h )  w  d n iu  24  s i e r p n i a  1929  r. o g o d z .  12 
w  lo k a l u  S - k i  ( Ś w i ę c i a n y  M a g is t ra t ) .

W a d j u m  w  w y s o k o ś c i  5 %  o d  s u m y  z a o f e r o w a n e j  
w  g o t ó w c e  lu b  p a p i e r a c h  w a r t o ś c i o w y c h .

O  s z c z e g ó ł a c h  d o w i e d z i e ć  s i ę  S p ó ł k a  W o d n a  
Ś w i ę c i a ń s k a ,  Ś w i ę c i a n y  M a g is t r a t .

2229 44 Z a r z ą d  S - k i  W o d n e j S w i ę c i a ń s k i e j .

K o n c es jo n o w an e  p rzez  K u r a to r ju n .  0 .  Szk .  W ileósk .  
^  .1 * .  N r  11-18181/29 .

Koedukacyjne Kursy Wieczorowe
(z p r o g r a m ,  g im n a z  p a ń s tw o w y c h )

im . „KOM ISJI EDUKACJI N A RO D O W EJ"
w Wilnie p rzy  ul. W. Pohulanka 9

od d n ia  15 i i e r p n i a  p r z y jm u j ą  w n is y  n a  ro k  
szko lny  1929/30 do w s z y s tk ic h  k l a s  g im n a z ju m  
(od godz .  4 - 7 p o p o ł . ) .  Z a k r e B s  J u r a  m a t u r a ,  m a ł a  
m a t u r a ,  s z k o ła  powdzechn T y p y  h u m a n i s t y c z n y  
i m a te m a ty c z n o - p r z y r o d n i c z y .  S y s te m  p ó ł ro czn y .)  
O d c zy ty  L e k a rz  szko lny .  Wycieczki,  ' 2199-2

Ogłoszenie przetargu
na dostawę mięsa wołowego

2 2  B a o n  K.  O .  P .  w  N o w y c h  T r o k a c h  r o z p i s u j e  
p r z e t a r g  o f e r t o w y  n i e o g r a n i c z o n y  n a  d o s t a w ę  m i ę s a  
w o ł o w e g o  na  c z a s  o d  d n ia  1 w r z e ś n i a  1929 roku  d o  
d n ia  31 g r u d n ia  1929 rok u .  R o z p r a w a  o f e r t o w a  n a  d o ­
s t a w ę  m i ę s a  w o ł o w e g o  o d b ę d z i e  s i ę  w  d n iu  21 s i e r p ­
n ia  1929 ro k u  o g o d z i n i e  11 p r z e d  p o ł u d n i e m  w  N o ­
w y c h  T r o k a c h  w  k a n c e la r j i  k w a t e r m i s t r z o s t w a .

T e r m i n  w n o s z e n i a  o fe r t  n a l e ż y c i e  w y p e ł n i o n y c h  
n a  s p e c j a l n y c h  d r u k a c h  z  d o ł ą c z e n i e m  w a d j u m  w  w y ­
s o k o ś c i  3 0 0  z ł o t y c h ,  z ł o ż o n y c h  w  k a s i e  2 2  B a o n u  
o r a z  ś w i a d e c t w  p r z e m y s ł o w y c h  i z a ś w i a d c z e ń  w ł a d z  
a d m i n i s t r a c y j n y c h  o  s o l i d n o ś c i  k u p i e c k i e j ,  u p ł y w a  
w  dn iu  21 s i e r p n ia  1929  rok u  o g o d z .  10 m. 3 0  p r z e d  
p o ł u d n i e m .

B l i ż s z y c h  in f o r m a c y j  o  w a r u n k a c h  d o s t a w y  
u d z i e l a  o f i c e r  ż y w n o ś c i o w y  b a o n u  w  N o w y c h  T r o ­
k a c h ,  w  g o d z i n a c h  o d  8 d o  16.

22 E a o n  K O .P .
2 2 2 7 / 1 2 3 8 'VI L. d z .  1 3 61 /29 .
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Sprzedam
DOM
z p o w o d u  w y j a z d u  z a ­
g ra n ic ę .  b a rd z o  tan io .  
0  w a r u n a a c h  dowiedzieć  
s ię  w  A d m in is t r a c j i  ,K u r -  
j e r a  W ile ń sk ieg o "  u l ica  
J a g i e l l o ń s k a  3— 1 w godz. 

■12—15 c o d z ie n n ie .  (

1-3 pokoje
ze w sze lk iem i  w y g o d am i

do wynajęcia
w y g o d n y  d ja  b iu ra  

T e a t r a ln a  4  m 3 od 5-7 
wiec*. 2221-1

D O M p a r te ro w y ,  
m u r o w a n y ,  

s k a n a l i z o w a n y ,  św ia t ło  
e le k t ry c z n e ,  z iemi pół dz. 
do  s p r z e d a n ia .  Kolonja  
WU. Nr.  7, M ar ja  J a s u s ,

B0HFI3U i H B u n S & a c i s a n

i  RIŹNE iB El
D B B B B tD B B B B B B B D B B

F e n o m e n a ln y  w y n a la z e k  
E u fo n ja  z a d e m o n s t r o w a ­
n y  sp e c ja l i s to m .  S a m f  się
w y leczycie  z p r z y tę p io ­
n e g o  s łu ch u ,  s z u m u  i 
c ie k n ię c ia  z u szó w .  L ic z ­
n e  p o d z ięk o w an ia .  Pou  
c z a j ą c ą  b io s z u rę  n a  żą  
d a n ie  w y s y ła  b e z p ła tn ie  
E u fo n la .  L iszk i  ko ło  K ra  
kowa. 2 2 2 5

’ U w aga!
^ l a c im  od z ło ty c h  i do­
l a r ó w  J 3 %  w s to s u n k u  

rocznym . 
W iFnskie Tow Handlo- 
wo-Zastawowe (lombard)
P la c  K a te d ra ln y ,  B isk u -  

u ia  12, tel. 1 4 - 1 0 .  
W kłady  s ą  zab e zp ie cz o ­
n e  z ło tem ,  s r e b re m  i a ro -  

g iem i k a m ie n ia m i ,  c 
2 1 ł l  4

fg S & B R M & W i
P I A N I N A

d o  wyn&j’ęc 'a .  R epe*  
l a c j a  i a t ro jen ie  Ul. 
M ic k ie w ic z a  24 —  9. 
Ł tk o .  1767
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Zgub. ks. wojsk.,  u y d .  
p rzez  P .  K. U. L ida  

n a  im ię  B e rk o  Bielicki,  
r. 18 9 3 ,  u n ie w a ż n ia  się .

Z g n b iu n ą
n ą  p rz e ć  P. K. U. Śvrię- 
c ian y  na  i in ię Jó z e fa  I łu  
t a n a ,  rocz.  1896, u n i e ­
w a ż n ia  się. 2209 0
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DOKTÓR MEDYCYNY

A. CYHBLER
C H O R O B Y  WfcNERY-

" CZNE .skórne
Blektroterapja.^ D ia ter 
Ejia, Słońce górskie, 

SoliUI i 130!.
Mldklcwiaa 12

róg. Tatarskie j.  
Przy jm uje  9 — .2; i 5 — 7

Br.Kenfyśberg
CHOROBA W EN ER Y C Z ­
NE SK ÓRNE I analizy la- 
k a r s k u .  P r z y jm u je  9-151 

1 4-8.

AiPckiewicia 4
te l .  109i). . W Z. P .  73.

DOKTÓR

MOWICZ
Choroby weneryczne* 

syfilis i skórne
W^lka 2 t

O d  9 —  1 i 3  —  T.. 
(Telef. e iy .

Dr.
K o b ie ta -L « k a rx

kobiece,  w e n e r y c z n e ,  n a  • 
rz ą d ó w  m oczow od 12— 2  

i od 4  —  6 
u l  M ick iew icza  24.

! V .  Zdr. N r  152.
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1 Akuszerki
B B B B B B B B B B B EłB B O G l.

Akuszerka

ja Mm
p iz y jm u je  od  ft ranc» 
do  7 w. ul. M ickie­
w icz*  80 m  4. W .  Zdr. 
N l.  8 0 9 3 . _______________

i

su m  h ip o te e zn y c E  n a  
n&.lwyższe o p ro c en to ­
w a n ie  1 n a jp e w r ie jd z e  

zabezp ieczen ie .
Dom H-K .ZACHĘTA- 

Mickiewicza 1. tel. 9-05.

MIESZKANSA
5 1 6 p o ko jow e  ze  w sze l­
k iem i w y g o d a m i  oraz 
św ia t łe  p iw n ic y  do wy- 
n a ię c i a .  Ul. M akow a  15. 
d o z o rc a  w sk aż e .  1

koszukuje się
kupna domu
(osobniak)  z o g ro d em  w 
cen ie  od LOOO do 2.000 

do la ró w .
- Z g ło b z en ia  , P o l k r e ° ‘ , 
K ró 'e w s k a  3, teief.  17-80

2234-*

( Popierajcie
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